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wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


Po cù jeszcze maska 


y Krakowski 
licyjskiej partyi 
wia także mord z 
botników na fab 
l — rzecz nie d 
którzy 
Stara s 
wić, to 


„Naprzód“, centralny organ ga- 
socyalno-demokratycznej, oma- 
biorowy, dokonany przez ro- 
rykancie Silbersteinie w Łodzi 
> GO uwierzenia — szydzi z tych, 
ntozdzierują szaty z powodu iego mordu“. 
ię następnie, jeżeli już nie usprawiedli- 
wytłumaczyć morderców, bo grunt do 
Pl Boka przygotowały „stosunki społeczne” 
kef. szna śmierć Silbersteina nie zacięży ani na 
umieniu klasy robotniczej, ani na sumieniu 
Partyj socyalistyczoej, als na tjch „stosunkach 
Społecznych.“ Po takiem wytłumaczeniu morder- 
ców, próbuje „Naprzód“ nawet ich gloryfikować 
l Woła Z eļmfazą: „A historya zapisze kiedyś, że 
w mordercy wyszli z tej samej klasy społecznej, 
tóra dała nam tysiące bohaterów, walczących o 
wolność dła całego narodu, dia wszystkich.* 
r | przemawia nie już zaślepienie partyjne, 
uda, przerażająca, krwawa obłuda, z któ 
reJ należy maskę zedrzeć. 
ry Mord dokonany na Siibersteinie, był mordem 
datym zbiorowo przez robotników a z pre 
medytacyg, na zimno, w ciągu całych godzin. 
log to, że mord, straszna zbrodnia, przed 
Sj = wstrząsa każde uczucie człowiecze, 
żeś ych wszystkich robotn:ków przyjęty 70- 
sia do ich katechizmu, W mordzie tym nie było 
anil ciepła momentu politycznego, był to prosty 
c= dla „wymuszenia pieniędzy. Był to taki sam 
, taki sain rozbój, jakich dopuszczają się 
m ym „1 watahy bandyckie w  Kroółeśtwie i 
<zęściach caratu, anarchią objętych, taki sam 
mord i rozbój, których cficyalnie partya socya- 
styczna się wypiera. 
> Ale zawahała się z potępieniem, gdy takie- 
samego mordu i rozboju dopuściło się zbio- 
dy parustt robotników do partyi należących, 
sa ten mord nie jest już dziełem jednostek, ale 
eher masy, na której ta partya się opiera 
E Ta zawdzięcza swe siły. Więc musi się z nią 
olidaryzować, musi jej pobłażać, nawet gdy ona 
pospolitych zbrodni się dopuszcza, bo wyparłszy 
się tej masy, pozostałaby bez armii. ć 
| Partya stoczyła się w ohydaą przepaść i 
musiałą się stoczyć. Gdy pod pokrywką „akeyi 
Politycznej * inscenizowała strajki masowe, które 
następnie przerodziły się w rewolucyę, która 
sj SE ai się w bandytyzm i anarchię, 
|= ło stosów ostrzegawczych, że partya zre- 
r -a masy, już ich potem nie opa 
erhi © masy ją nieść będą. l zaniosły ją aż 
zh x spód zdziczenia ludzkiego, na którem 
n się znalazła i doprowadziły do tego, że 
EA bratai organ tamtych socyalistów, 
l dziś starać się o próbę wytłumaczenia po 
Spolitego mordu i rozboju, 
péi e, „Stosunki Społeczne“ przygotowały 
EA e te wszystkie morderstwa, ale prze- 
(ery aw a zbrodnicza agitacya i dzia- 
+ yi  *oegalistycznej i ona jest ojcem 
PCA g anarchii, Na jej sumienie spada 
E) k ilbersteina, jak wielu innych ofiar, 
ap BR ie dj Królestwa i kulturne, ekon>- 
dinni. ęcie Królestwa o lat, oby tylko, 
Tylko, że 
trzeba b 
aby z ob 


A p partya nie ma sumienia! +o 
sza pozdawionym wszelkiego sumienia, 
y przed utratą miru wśród zdzicza- 
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HISTORYA DWÓCH SERC. 


ROMANS. 


(Ciąg dalszy.) 


— Widzisz pan, zaraz to sobie myślałem 
Mogę też pana pocieszyć, że moja córka jest 
zdrowa i śmieje się i śpiewa przez cały dzień. 
Widzisz więc pan, jak to mylić się możca. 

To rozgniewało Rudolfa tak, że mruknął: 

— Ah. tak, cieszy mnie bardzo. 

Potem się ukłomił i poszedł swoją drogą. 

A więc ona śmieje się cały dzień, śpiewa i 
jest wesołą. Taka to była jej miłość! Dlatego 
nie pisze do niego. No, jeżeli tak rzeczy się ma 
JĄ, to i on ami palcem nie ruszy. Jest mu zupeł- 
nie, ale to zupełnie obojętną, 

Mimo to czuł się nieszczęśliwym, Śmiertel- 
nie nieszczęśliwym. Walczył ze łzami, które ci- 
snęły się mu do oczu. 

Przywołał dorożkę, wskoczył do niej i ka- 
zał się wieźć dokądkolwiekbądź. 


łych w trzyletniej anarchii ludzi, tłumaczyć i szu- 
kać usprawiedliwienia dla pospolitego mordu 
1 rozboju. Bo trzeba być pozbawionym sumie- 
nia, aby tu, w tej prowincyi, w której echa z za 
miedzy rozlegają się, rozbudzając złe instynkty 
i niezdrowe apetyty, mówić masom, że mordy 
i rozboje mogą znaleźć usprawiedliwienie, Bo 
trzeba być bez sumienia, aby rzucać publicznie 
takie myśli, choć nie wiadomo, na jaki grunt 
one padną. 

Fałszywi, krwawi obłudnicy. Fałszywi prze- 
wódcy ludu. 

Lepiej zdejmijcie już maskę i pokażcie się 
jakimi jesteście w istocie. 


Stosunki polsko-litewskie. 


„Ostatnie numery pism litewskich »Vilniaus 
Zinios“ tudzież „Saltinisa* — pisze .Tygod. Su- 
walski* — zawierają godne zaznaczenia artykuły, 
pozwalające wnioskować, że w opinii litewskiej 
w stosunku do Pelaków zaczyna się ujawniać 
nieco odmienny zwrot, ze wszech miar pożąda 
ny z punktu widzenia szerokiej myśli politycznej 
Czy zwrot ów i nadal w tym kierunku będzie 
się rozwijał — trudno powiedzieć i przewidzieć. 
Ale możeby wobec tych wprawdzia nikłych jesz 
cze promyków pomyślniejszego jutra, dziś właśnie 
bardziej, niż kiedyindziej, pożądany był zjazd 
polsko -litewski*. Redakega dodaje, iż o zjeżdz.e 
takim już mowiono neraz i że „zaniechanie go 
teraz dowodziłoby braku głębszych chęci dojścia 
do wzajemnego porozumienia“, 

Nie ulega wątpliwości, że zjazd litewsko- 
polski mógłby być pożyteczny, o tyle jednak 
o ileby zje:hały nań ze strony litewskiej Żywioły 
umiarkowane, miłujące swój kraj, lecz oie czu- 
jące nienawiści fanatyczoej do „swoich współ: 
ziomków, W przeciwnym razie, zjazd taki mógłby 
doprowadzić do przykrych scen, a sojuszowi 
polsko-htewskiemu nie przyniósłby żadvej ko- 
rzyści. 

O tem, że Polacy od dawna z całą bez: 
stronnością zachowują się względem wpółziomków 
Litwinów, świadczą wszystkie gazety polskie. W 
ostatnim numerze „Kuryera Litewskiego“ znajda - 
jemy na ten temat takie, naprzykład, słuszne 
uwagi: 

„Z najrozmaitszych oznak wnosić można, 
że pragnienie znalezienia racyonalnych dróg 
i podstaw do utrwalenia w imię zgodności inte- 
resów stałej pomiędzy nami a Litwinami har 
monii — zaprząta dziś prawie wszystkie umysły, 
stając się pierwszym celem naszej polityki, nie 
tylko krajowej, ale wogóle polskiej... Po- 
wiedziaitem polityki, ale to wyrażenie złe moż»; 
mianem dążeń „politycznych* określamy bowiem 
te głównie, które są wyrazem praktycznym na- 
rodu potrzeb albo zadań... Tymczasem w uczu 
ciach, jakie dziś przenikają nas w stosunku do 
Litwinów, w chęci porozumienia się z nimi tkwi 
głęboki podkład etyczny, obywatelski, ludzki — 
jest to może najpiękniejszy i najczystszy kwiat, 
który na tej ziemi ucisku wystrzelił", 

Ale ze strony Litwinów nawet „Kuryer 
Litewski* nie widzi istotnej chęci do zgody, Na 
sza dłoń wyciągnięta — powiada — „wisi w po 
wietrzu*. A tymczasem „stoimy oto wobec faktu 
doniosłości niezwykłej, wobec zataryu z rządem 
wspólnego nam na terytoryum dyecezyi wileń- 
skiej Pasterza, zatargu wprost nie pojętego dla 
każdego, komu znana jest wysoka bezstronność 
i umiejętność oddzielania spraw religi od spraw 
polityki, cechująca biskupa Roppa. Niestety, stało 
się, iż Pasterz ów oskarżony został O szereg win 
niepopełnionych — o połonizowanie przez Ko 
ściół między innemi Litwinów. Giucha wieść 
idzie wśród polskiego katolickiego ludu, iż stało 
się to między invem: dzięki kławliwym doniesie 
niom, słanym do Petersburg: przez szowialstów 
iitewskich.. I wieść ia wyprowadza uspokojone 
myśli znów z równowagi, utrudniając Szer:enie 


Woźnica, przej: chawszy blika ulic, « dwróci 
się i zapytał: 

— Dokąd? 

— Powiedziałem wam — krzyknął Rudolf 
—jedzcie do dyabła, dokąd chcecie. Wy chcecie 
zarobić pieniądze i w ten sposób je zarobicie. 

Wożuica popatrzył trochę zdziwiony na 
swego pasażera, ale opryskliwe jego słowa przy- 
jął spokojnie, pewny już, że tu można dobrze 
zarobić, Przejechał wszystkie ulice na Starem 
Mieście, a potem przypadkowo wjechał w ulicę 
Pilnejską. 

Rudolf postanowił sobie,” że gdyby która z 
sióstr była w oknie, uda, że jej nie widzi. Ale w 
oknie nie było nikogo. Kazał więc teraz woźnicy 
jechać do europejskiego hotelu, obmyślając sobie, 
ża jeszcze tego wieczora wyjedzie z Drezna. 

Wieczorem jednak odroczył swój wyjazd, 
aby poczekać jeszcze na jutrzejszą pocztę po- 
ranną. 

Nie było jednak od niej listu na drugi dzień 
rano. Dzień był śliczny. Była już wiosna, słońce 
świeciło pogodnie z jasnego nieha. Całe życie w 
naturze już było rozbudzone. Na ulicach snał, 
się wesołe tłumy ludzi, już w lekkich zarzutkach. 
Kto tylko mógł, wychodził, aby oddychać świe- 
żem, wiosennem powietrzem, 

Rudolf wziął swój rower, który tak długo 


| M ë e OO ami 


Naświeższe nowości na składzie w kolosal- 
nym: wyborze od najtańszych do najgusto- 
wriejsz,ch na ściany, sufity, lamperye itp. 
M cry wysyła, opłatnie. Tapetowanie wy- 
konuje w miejscu * na prowinevi. 


wE W. 


zgody i miłości — nawet duchowieństwu. Wieść 
to niesłuszna pewnie, bo nikczemnych „donosów* 


nie imają się chyba ludzie z jakąkolwiek ideą ;| musi przyjść kolej na reformę 


ale czemuż wobec stawianych biskupowi zarzu- 
tów — milczą ci, którzy jedni odpowiedzieć 
winni i mogą“. 


„Kuryer Lit* sądzi, że szczera odpowiedź | członkowie będą wybrani na podstawie 4 przy: 

w tej sprawie przyniosłaby zaszczyt lepszej czę- | mioln:kowego prawa głosowania. i 
ści litewskiego narodu i że jestto nawet obowią- | forma wyboraza taka, jakiej sob e życzą Rusini; 
zkiem Litwinów, skoro „ze wszech stron wycią- | wszelakich odcieni, reforma „in capite et mem-! 
bris“ „jest dziś (dla Rusinów) n'ezbędną i dłużej, 

odwlekać jej nie można”, : 


ga się do nich dłoń polska tak szczerze”. 


Rusini o reformie wyborczej, 


Aczkolwiek komisya dla reformy wyborczej 
odbywała przez kilka dni przed otwarciem sejmu 
narady ściśle poufne, mimo tego „Diłu* jest wia- 
domem, jakoby w tej komisyi panowało „pełne 
bęzhołowieś, A dalej twierdzi ono, że „ani komi- 
sya, umi wybrany przez nią subkom tet 
dotychczas, jakich zasad ma się trzymać przy 
opracowaniu reformy wyborczej *. , 


że zmierza on do 
skiego elementa“ 
pisze Dito“ 


możliwe". „Diło“ kończy pogróżką, godną potom- 
ków Gunty i Zeleźniaka: „Jedask, zanim pol- 
sko szlachecka większość gai. sejmu zdecyduje 
się na uchwalsnie takiej ordynacyi wyborczej, 
„niech weźmie pod rozwagę, że wtedy ruski ni- 
ród nietylko z jej członkam: klasy społecznej, ale 


takje z każdym osobiście będzie miał osobny | skrypty dłużne w formia aktu notaryalaeg» za 


rachunek (!!), a cesarską sankcyę taki projekt 
uzyskałby chyba po trupach (!!) ruskich parla - 
mentarnych postów“. 

Kierykalny „Rusłan* w uwagach ogólnych 
powątpiewa. czy sejm nasz będzie teraz miał 
potrzebny dla pracy ustawodawczej spokój. Re- 
forma wyborcza zagraża dotychczasowej więk 
szości sejmowej, która dąży do tego by sob.e 
zabezpieczyć w nowym sejmie ten wpływ i to 
liczebne znaczenie, jakie dotąd miała. Wiedeńsk'e 
Koło polskie było z razu przeciwne reformie 
wyborczej, a oświadczyło się za nią dopiero 
wtedy. gdy się okazało, że przeprowadzenie jej 
jest nieodwołalną wolą korony. 


jej i w ten sposób odpada bardzo ważny impuls | nią zajmować. Wydział kraj. przyszedł tedy do|9 kwietnia 


dla większości sejmowej i Koła ralskiego, z ia 
kiia w parlamencie trzeba było koniecznie się 
liczyć Ba, nawet rząd trzyma się „Kühl bis ans 


Becka z deputacyą soc.-dem. związku parlamen- | spółek rolaiczych, 


' i- |dla sejmu o utworzeniu kraj. cəntr. kasy dla, 
nie wie | Spółek rolniczych, da się w ten sposób streścić: 


i „Dito“ powta- | kraj. funduszu pożycekowego dla Spółek oszczęd- 
rza dniej za "Ne fr. Presse* streszczenie projek- | ności i pożyczek, a to drogą corocznych przez 
tu p. Tadeusza Cieńskiego, o którym powiada, |lat 50 dotacyj po 40.000 kor. z ogólnych fandu- 
nijak największej niwelacgi ru- | szów krajowych, a zarazem upoważnił Bank kraj 
„Po prostu wierzyć trudno — |do udzielania temu funduszo :i pożyczkowemu 
— aby Polszcza w swym „Drang | kredytu w rachunku bieżącym do wysokości dwu 
na h Osten“ była aż taka brutalna (!!) i bezczel- | m | onów kor. 3 


na (Il); ale u polskiej szlachty wszystko (!!) jest | corocznie (po 40.000 kor.) wpływać dla uposa 


się wielu reform we wszystkich dziedzinach ży- 
cia publicznego Za sejmową reformą wyborczą 
| C ustroju rad po: 
wiatowych i gminnych, musi przyjść do przei- 
stoczenia całego autonom'cznego organizmu, a 
tego może dokonać tylko nowy sejm, którego, 


A zatem re- 


Kraj. centralna Kasa dla Spółek: 
rolniczych. 


Bardzo obszerne przedłożenie wydziału kraj | 


W marcu 1899 uchwalił sejm utworzenie 


na poczet dalszych rat, mających 


żenia tego funduszu. W r. 1905 z powodu znacz 
nego poszukiwania za kredytem Spółek oszczęd- 
ności i pożyczęk, sejm widzial się zmuszonym 
podwyższyć kredyt dla funduszu pożyczkowego 
w Banku kraj. z 2 na 2 i pół mil. kor. Z fun- 
duszu tego udzielane są pożyczki Spółkom na 


spłatą mniej więcej w 10 ratach półrocznych. 

Obok kredytu w formie tych pożyczek z ra- 
talną spłatą, okazała się także potrzeba udziela- 
nia niektórym Spółkom krótkołerminowych po 
życzsk, a niektórym znowu lokowania ich nad i 
wyżek funduszów obrotowych. Latronat krajowy: 
urządził rzecz tę w ten sposób, że owe nadwyżki! 
funduszów niektórych Spółek lokowano w Banku! 
kraj. jako „zbiorowy rachunek bieżący”, z któ-, 
rego zarazem innym znowu Spółkom udzielano 
krótkoterminowych pożyczek. 


| skrypty dłużne; 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej” ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausgmana; We Wiedniu: Haasenstein 
% Vogler (Otto Mass) I Karstnerstr, 18 (Eing. Neuer 
Markt 8), Rudolf Mosse Seilerstidte 2, A. Oppelik 
Griinangergasge 12, M. Dukes Nachf, Maz Augen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wolizeiłe 11, J. Dannenberg I Praterstrasse 33, 
Adolf Chuławski VII, Stiftg. 4, E. Braun L Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszoie : Juliusz Leopold 
VII, Elisabethring 41; We Frankfurcie n. M: 
Haasenstein & Vogler i G, Daube & Comp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14. Cité de Trévise Paris. > 

OENA GGŁOS : Ogłoszenia zwy 
czajne Ra jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
ozajne miejsce 20 bal. Nadesłane za wiersz lub 
lub jegoejsce 60 bal. Głosy publiczności za 
jego mib jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
wiersz lumoya 6 bal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincył I0 hal. 
(Numery dawniejsze kosztoją po 10 ct.) 


sykości dwóch milionów koron może fundusz po- 
życzkowy uzyskać przez zaciągnięcie w Banku 
kraj pożyczki komunalnej lub gotówkowej za 
oprozentowaniem o 10%, niższem od każdoczesnej 
stopy eskontu weksloweżo w takiej wysokości, 
aby dotacya coroczas po 40.000 k, zapewniona 
przez sejm funduszowi pożyczkowemu aż po rok 
1948 wystarczyła całkowicie na opłarenie amor- 
tyzacyjnych rat pożyczki. Z tego źródła uzyskałby 
wydział kraj. około milion k. a przez kapitalizo- 
wanie narastających odse'ek od ulokowanego ka- 


| pitaju będzie wkładka krajowa wzrastać do 
i| dwóch milionów koron. 


Ponieważ jednak centralna kasa na razie 
nie będzie posiadała ani żadnego funduszu rezer- 
wowega ani też innych własnych funduszów do 
rozporządzenia (np. w formie udziałów), przeto 
uważa wydz'ał kraj. za rzecz nieodzowoą popar- 
cie centralnej kasy i ułatwienie jej taniego i do- 
godnego kredytu przez udzielenie gwarancyi kra- 
jowej dla pewnych kategoryj jej zobowiązń, jak 
kredyt w rachunku bieżącym dla centralnej kasy 
w Banku kraj a także w pocztowej Kasie 
oszczędności. 

Przedłożony sejmowi projekt statutu kraj. 
centr. kasy dia Spółek roln, określ: w $$ 3 i 4 
w ten sposób zadania tej centr kasy: 

Zadaniem centralnej kasy jest popieranie 
działalnoś i Spółek rolniczych, zostających pod 


| patronatem wydziału kraj., przez udzielanie im 


dogodnego kredytu, pośredniczenie pomiędzy nie- 
mi w zużytkowaniu nadwyżek funduszów obro- 
towych i załatwianie innych interesów kredyto- 
wych i bankowych dla tychże Spółek rolniczych, 
a w szczególności: a) przyjmowanie wkładek na 
rachunek bieżący lub na książeczki wkładkowa; 
b) akceptowanie, eskontowanie i oddawanie do 
reeskontu weksli Spółek rolniezych, zostających 
pod patronatem krajowym; €) zaciąganie i u: 
dzielanie Spółkom  patronackim pożyczek na 
d) udzielanie Spółkom kredytu 
w rachunku bieżącym; e) wypłacanie Spółkom 
zaliczek pieniężnych na zastaw kwitów sklado- 
wych (warrantów) lub papierów wartościowych; 
f) pośredniczenie w kupowaniu i spieniężaniu 
monet zagranicznych, papierów wartościowych i 
kuponów na rachunek Spółek, jako też kupowa- 
nie i spieniężanie papierów wartościowych i ku 


Cała ta manipulacya, dokonywana przez | ponów na użytek własny centralnej kasy. 


kraj. patronat Spółek, jest wielce nużącą — Bank 


We wszystkich interesach powyższych ogra- 


kraj. spełnia bowiem jedynie funkcyę kasgera — |niczać się winna centralna kasa na stosunki je- 
„Z reformą sejmową sprawa mą się nieco |a i zanadte obecnie jaż wchodzi w ozynności dynie: a) ze stowarzyszeniami zarobkowemi i 
inaczej. Korona nie wymaga przeprowadzenia | Ściśle bankowe, aby i nadal patronat mógł się| gospodarczemi, które się opierają na ustawie z 


1873 Dz. pg Nr. 70, a pozostają 


przekonania, że dla sprawy tej potrzeba utwo- | pod patronatom Wydziału kraj, przyczem przed 


rzenia zupełnie osobnej instytucyi. 


udzieleniem spółce pożyczki iub otwarciem, kras 


l Nadto obok pomocy kredytowej dla spółek | dytu, winna dyrekcya centralnej kasy zasięgnąć 
Herz hinan“ w obec seimowej reformy wybor | oszczędności i pożyczek, objawia się coraz pul- | opinii biura patronatu; b) z władzami publiczne- 
czej, jak się to okazało z niedawnej rozmowy br. | niejsza potrzeba pomocy kredytowej dla ianych | mi, (państwowemi, krajowemi, powiatowemi i 


jak mleczarskich, 


magazyno- | gpinnemi, 


jako też z instytucyami kredytowemi . 


tarnego”. „Ruslan“ wątpi, czy ta sprawa będzie | wych itp., które potrzebują dwojakiego kredytu:|; z gminnemi kasami pożyczkowemi, które swoi- 
mogła być załatwioną w ciągu tej krótkiej sesyi |inwestycyjnego i obrotowego, a każdy znowu Z | mi funduszami chcą ułatwić i poprzeć działal- 


sejmowej i przypuszcza, że może sk .ńczy się na |nich wymaga odmiennych warunków i odmian |ność centralnaj 


kasy lub za jej pośrednictwem 


tem, co już zaznaczył br. Beck, że teraźniejsze | nego urządzesia, aniżeli kredyt obrotowy jedynie | zasilać swym kredytem Spółki, zostające pod 
sesye sejmowe przygotują cenay materyał, któ | dla Spółek oszczędności i pożyczek. 


rym będą mogły posługiwać się nowe sejmy. „A 


Wydział krajowy przyszedł po licznych 


patronatem Wydziału kraj. > 
Zarząd centr. Kasy spoczywać ma w rękach 


chociażby i w obecnej sesyi — kończy „Rusłan“ | kontereucyach do przekonania, że należy dla dyrekcyi (trzech członków, mianowanych przez 
— sprawa reformy wyborczej została załatwioną, |spraw tych utworzyć „Kraj. ceatr. kasę dla Spó- Wydział kraj. za propozycyą rady ną izorczej) i 
to nie mamy nadziei, aby ona wypadła ko-|łek rolaiczych*, która pozostawałaby w najści: | w rękach rady nadzorczej (9 członków, rów- 
rzystnie dla szerokich mas ludowych, a przede |ślejszej łączności z kraj. patronatem Spółek a | nież mianowanych przez Wydział kraj., ź których, >- 


wszystkiem dla ruskiego narodu, ze względu na | której 
krajowego. 


słabość ruskiego klubu sejmowego '. 
Staroruski „Haliczanin* wspomina o ró 


wnoznaczny z prowoka yą ludność: ruskiej. | najwyżej jednego miliona koron. 


funkcyę kasy spełnłaby Kasa 


Banku |czterech powołanych ma być z grona pracowni- 


ków w Spółkach). Nadto zwierzchnictwo nað 


Ufundowanie tej „kraj centralnej Kasy“ ma | dyrekcyą i rady nadzorczą wykonywać ma Wydział 
żnych projektach reformy wyborcze:, co do któ- | według projektu wydz ału kraj. polegać na wkład- | krajowy. 

rych krążą głuche wieści w kuloarach zmachu |ce krajowej w kwocie dwó:h milonów koron i 
sejmowez0 i p'sz», że syste'n pluralny byłby r»- |na warunkowej gwsrancyi srajowej do sumy co 


Na uzyskanie 


Marszałek raj. zaznaczył w swej mowe, że | dwumilionowego faniduszu dla wpłacenia wkładki 
reforma wyborcza może przyjść do skutku tylko | krajowej nie poirzebuje wydział kraj, domagać 
drogą kompromi ów. Jeśli hr. Bad:ai m a? na |się żadnych aowęch świadczeń od sejmu; Wy- 
myśli (yiko kompromisy między p 'szczególae n: | starczą fuadusze w tym cela już przez sejm dla 
grupam: większości kons:rwitywiej, „wówczas | krajowego patronatu zawotowans a mianowicie i 
nie możemy wizle się soodziewać od nowaj re- | „fandus4 pożyczkowy dla Svółes osz:zędności i |p Lipińskiemu do końca sesyi, poczem odczyta- 
formy“. Ale nad opinią mas sejm ni» powiaien | pożyczek”. Fuadusz ten posiada już obecnie w |no nadeszłe petycye, przyczem do poparcia nie: 


z lekkiem serem przejść do porządku dzien- 
nego. W kraju panuje nzdza; ludność domaga 


stał w kącie. Myślał, 
w gospodzie „pod cyklistą*. Drzewa zapewne 
mają już zielone pąki, a pierwsze wiosenne kwia- 
ty już kwitną. 

Ale jazda była jakaś uciążliwa Rower 
szedł ciężko, siedzenie było niewygodne. Gdy więc 
przejechał wielki ogród, zawrócił się, aby udać 


kapitale zapasowym około 450.000 k. 
zaś wolę dia uzupjłaieaia tugo kapitału do w: 


Rudolf chciał się usprawiedliwiać z powo 
du swego zachowania owego wieczoru, ale ona 
poczęła prosić, aby więcej o tem nie mówić i 
skarżyła się, że on ją unieszczęśliwił, że ona ca 
łe noce przepłakiwała i straciła już nadzieję, aby 
go kiedykolwiek zobaczyła. 

Rudolf był przerażony. Pytał ją, czy ona 


| wet przytulła się do niego. 


Sejm. 


Lwów 18 września. 
(25 posiedzenie, III sesyi, VIII peryodu). 
Po otwarciu posiedzenia, udzielono urlopu 


brakującą | których z nich zabierali głos pp.: Maiss, Kuryło- 


wicz, Maryewski, hr. Bi Stzdnicki, ks Jaw rski, 


Na świecie było 
jasno i ciepło. Skowronek wzbił się w górę i 
cieszył się z wiosny. Wonie młodej roślinności 
oszołamiały ich i nastrajały ich na moll. Nie 
zważałi już na to, czy ich kto widzi ale złączyli 


się w długim, gorącym pocałunku. 
Znowu byli oboje szczęśliwi. Siedzieli bar- 


się do domu. W alei Herkuiesa zobaczył jednak | sądzi, że miłość może tak łatwo przejść? Nic | gzo długo na ławeczce. Wreszcie on prosił, aby . 


cyklistkę i raczej 
musi być Lola. 

Za chwilę się spotkali. Rudolf milcząco na- 
wrócił i jechał obok miej, jak za dawnych cza- 
sów. Nic nie mówili do siebie, lecz tylko obrzu- 
cali się niepewnemi, trochę lękliwemi spojrze 
niami. 

Naraz Rudolf przysunął się do niej, poło- 
żył swą dłoń na jej ręce, opartej na kierownicy 
i zaptytał: à 

— Lolo, gniewasz się na mnie? 

— Dlaczego to uczymłeś ? 

— Coż takiego uczyniłem ? 

— Dlaczego nie pisałeś ? Dlaczego wtenczas 
wieczór byłeś takim ? 

Rudolf jednak odpowiedział podobnym wy- 
rzutem : 

— Dlaczegoś ty nie pisała ? 

— Bo mnie obraziłeś, Tyś powinien był 
napisać. 


przeczuł aniżeli poznał, że to 


NWiaterye meblowe itp. poleca 


Lwów, Azademicka Q (Hotel Żorża) 
Pierwsza w kraju fabryka stór i żałuzyi do okien. 


nie odpowiedziała. Aż dopiero, gdy nalegał 
o odpowiedź, rzekła, wygłaszając tę starą sen- 
tencyę : i 

-- Wszyscy mężczyźni są tacy. 

— Jak ty do takiego rozpoznania przy- 
szła ? 

Wzruszyła ramionami. Tak samo było z 
Fanny. 

Rudolf naprawdę się teraz rozgniewał. Jej 
nie wolno porównywać się z Fanny, jej pie wol 
no z nikim się porównywać; on ją kocha dla- 
tego, że nie jest do nikogo podobną, że jest inną 
aniżeli wszyscy ludzie; jego stosunek z nią jest 
wyższy ponad wszystkie plotki, ponad wszystkie 
niskie myśli i pojęcta. 

Przy końcu alei zsiedli z bicykli, oparli je 
o dizewo, a sami usiedli na ławce. Rudolf pró. 
bował objąć jej kibić ramionami, lecz ona z 
trwogą rozglądnęła się dołoła. Ponieważ jednak 


nikogo widać nie było, zezwoliła na to, a na- 
tpm m 


i. 


mu powiedziała, kiedy przyjść może. 

— Dziś. 

Wsiedli na rowery i pojechali szybko. Przed 
ulicą Pilmejską, Rudolf nie zwalniając biegu, po- 
żegnał się z nią uściskiem ręki i zawoławszy: do 
widzenia — skręcił do miasta. 

Wieczorem pierwsze jego przywitanie z 
Fanny było trochę sztywne. 

Lela jednak była zupełnie taka sama jak 
dawniej. 


(C. d. n.) 


A Da ASKA I S» 


DYWANY 


Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 

wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 

smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 
stare dekoracye i szale indyjskie. 


a następnie odczytano jeszcze kilka interpelacyj 
drobnostkowych i bez publicznego znaczenia. 


Wnioski poselskie. 


Br Brunicki motywował swój wnio 
sek o wezwanie rządu, aby ceiem przyspieszenia 
regulacyi Wereszycy, podwyższył na ten cel ro- 
czne raty z zasiłku państwowego tak, aby ta re- 
gulacya w ciągu lat 10 od r. 1905 licząc mogła 
być skończone. Izba odesłała ten wniosek do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 


Z poraądka dziennego 


odesłano do właściwych komisyi sprawozdania 
wydziału krajowego o utworzeniu osobnej gminy 
pod nazwą Św. Józef z rozparcelowanej części 
Majdanu średniego — w sprawie poparcia przez 
kraj kolei lokalnej Łodygowieę-Buczkowice — w 
sprawie zmiany etatu urzędników kraj. biura ko- 
lejowego — o powiększeniu personalu kraj, biura 
melioracyjnego — o udzieleniu zakładowi wy- 
chowawczemu w Pawlikowicach i zakładowi w 
Miejscu piastowem pożyczek, 


Weryfikacya wyborów poselskich. 


Bez dyskusyi uznano za ważny wybór dr. 
St Starzyńskiego z wielkiej własności 
obwodu żółkiewskiego i p. Ciuchcińskie- 
go z miasta Lwowa. 


Opłaty gminne. 


Zezwolono gminie Zabłocie na pobór opłaty 
gminaej od psów, a gminie Gwośździec (pow. Ko- 
łomyja) i gminie Załoźce (pow. Brody) od napo- 
jów spirytusowych. 

Wybory do komisyi. 

Przy uaupełniających wyborach do komisyj, 
wybrani zostali : 

do komisyi 
Tyszkiewicz, 

, do komisyi gospodarstwa krajowego p. To- 
rosiewicz, 

do komisyi 
Tyszkiewicz, 

do komisy! podatkowej p. Jan Szeptycki, 

do komisyi przemysłowej p. Ciuchciński, 

do komisyi reformy wyborczej 
p. dr. Stanisław Starzyński, 

do komisyi sanitarnej p. Ciuchciński, 

do komisyi wodnej p. Ciuchciński, 

Nadto wybrano kwestorem p. Ciuchcińskie- 
go a rewidentami pp. Moysę-Rosochackiego i 
Tyszkiewicza. 


Domeny i lasy państwowe. 


Sprawozdawca p. darapich przedło- 
żył sprawozdanie komisy: gospodarstwa krajowe- 
go o wniosku p Merunowicza o objęcie 
w zarząd domenów i lasów państwowych, p. 
Tadeusza Cieńskie go o dostarczanie drze- 
wa opałowego i budulca okolicom bezleśnym i p. 
Kleskiego o założenie składu drzewa opa- 
łowego w Kołomyi. 


Mowa dr. Kozłowskiego. 


Pierwszy zabrał głos p. dr. Włodzimierz 
Kozłowski i przemówił następująco: 

Znakomite a pod względem  historyczaym 
bardzo zajmujące sprawozdanie komisyi gospo- 


darstwa krajowego dzieli się na 2 części, 


drogowej pp.: Traczewski i 


petycyjnej pp.: Ciuchciński i 


sza odnosi się do oddania w zarząd dóbr koron- 
nych w ręce kraju, druga do dostarczenia 
materyału budulcowego ludności, w kraju mie 
szkającej. Pierwszą część sprawozdania uzupełnić 
muszę kilku eyframi, które ze względu na 
moralny ohowiązek kraju niesienia pomocy pew- 
nej na tem polu są niesłychanie ważne. 

Wedle dat podanych w monografii Schind- 
lera obszar dóbr koronnych w czasie okupacyi 
kraju przez rząd austryacki wynosił 731.000 ha, 
obecnie wynosi 301.808 ha, czyli łe sprzedano 
albo przefacyendowano dobra koronne w obsza- 
rze 429.992 ha. 

Jeżeli się doda Nadwórnę zamienianą za 
dobra mościskie w obszarze 84.498 ha, to dojdzie 
8ię do wniosku, że przez lata gospodarki rządu 
austryackiego sprzedano 15.490 ha dóbr ko- 
roonych. 

Wykazu dóbr pojezuickich, dóbr tunduszu 
religijnego kompletnego nie mogłem dostać, 
dostałem jedynie wykaz z r. 1800 a mianowicie 
a terminu, w którym wielką część dóbr a mia- 
nowicie dobra pawłosiowskie i cały szereg innych 
dóbr były sprzedane. Otóż obszar tych dóbr 
wynosił 47.600 ha, obecnie wynosi 10.564 ha a 
więc z dóbr funduszu religijnego sprzedano przez 
czas gospodarki rządu austryackiego 37.086 ha. 

Razem więc rząd  austryacki sprzedał 
551.526 ba, czyli blisko 3 razy tyle, jak obecnie 
dobra koronne wynoszą. 


Stąd wypływa moralny obowiązek, aby 
przynajmniej to, co jest, dobrze i należycie 
sagospodarować, ażeby przynajmniej to co jest, 
oddać krajowi w zarząd, aby skoro się już tyle 
utraciło, przynajmniej to, co zostało, aby te dobra 
poczuwały się do tego społecznego obowiązku, 
który ma każdy większy właściciel, tj. przycho- 
dzić w pomoc ludności potrzebującej opału. 

Za czasów  rzeczypospolitej, jak świadczą 
akta bernardyńskie, jakkolwiek gospodarstwo 
lasowe wcale nie było wzorowem, jednak świad- 
czą dokumenta, po każdym pożarze, po każdym 
napadzie, król asygnował miastom pewną ilość 
drzewa na odbudowę, starostowie i właściciele 
dawali drzewo włościanom na odbudowanie cha- 
łap. Miasta miały stałe deputaty w lasach ko- 
ronnych, a lasy za czasów  raeczypospolitej speł- 
niały w wyższym stopniu swój obowiązek społe- 
czny, aniżeli to czyni obecnie rząd austryacki. 

Zwracaliśmy już uwagę na tę sprawę w 
sejmie. Mianowicie pp. Baworowski i Cieński 
wnieśli wnioski załatwicne uchwałą sejmową z 3 
listopada 1903, w której żąduno intenzywnege 
wyzyskania zrębów, dostarczania okolicom beze 
leśnym drzewa opałowego, powiększenia liczby 
składów i zniłenia taryf. 

Na wniosek ten, O ile mi wiadomo, odpo- 
wiedzi nie mamy, przeszukałem wszystkie akta 
wydziału krajowego od tego czasu i ani śladu 
odpowiedzi nie znalazłem. 

Wogóle z ubolewaniem zaznaczyć muszę, 
że rząd centralny na rezolucye nasze wogóle nie 
reaguje i wcale na nie nie odpowiada. © 

W sprawozdaniach wydziału krajowego 
ciągle powtarza się formułka: „przesłaliśmy re- 
zolucyę rządowi centralnemu, ale odpowiedzi do: 
tąd niema“. 

O ile jest prostą miegrzecznością, jeżeli się 
człowiekowi prywatnemu nie odpisze na list, o 
ileż większą jest nielojalnością nie odpowiadać 
na uchwały sejmu największego kraju w monar- 
chii, o ile większą jest to nielojalnością, jeżeli 
czyni to ten, który na brak sił uskarzać się nie 
może, tj. rząd centralny, który ma dość urzędni- 
ków, aby na rezolucyę odpowiedzieć. 

O ile rząd krajowy, o ile tutejsza dyrekcya 

omen i dóbr zrobiła wszystko, co mogła, aby 


odpowiedzieć wymogom  rezolucyi i aa najzupeł- 
niejsze uznanie zasługuje, o tyle rząd centrałny 
rezolucyi tych wcale nie uwzględnia a nawet 
zrobił wszystko co mógł, aby krajowej dyrekcyi 
uwzględnienie tych rezolucyj utrudnić. 

Rzeczą jest naturalną, że do powiększenia 
ilości drzewa opałowego przeznaczonej dla lu- 
dności włościańskiej prowadzi powiększenie kwo- 
ty inwestycyjnej. 

Jak ze sprawozdania ministerstwa rolnic- 
twa jasno wynika, w niektórych okolicach jak w 
Hrymiowie, w Jaworniku, w Kosowie, w Nad- 
wórnie i w całym szeregu miejscowości drzewo 
goije na pniu z powodu braku komunikacji. 

Rzeczą jest dalej naturalną, że do sprzeda- 
ży we własnym zarządzie potrzeba się starać o 
powiększenie inwestycyi, potrzeba się starać o 
powiększeniu personalu, potrzebne jest zakładanie 
magazynów itp. 

Ale rząd centralny w żadnym kierunku 
na żądanie naszej rezolucyi nie odpowiada. 

roku, w którym rezolucya została u- 
chwaloną, a więc w roku 1903 na inwestycye 
dla Gralicyi przeznaczono 631.370 K w roku zaś 
1907 tylko 495.840 K, a więc skutek wprost 
ujemny. 

Na powiększenie personalu przeznaczono 
w roku 1904 kwotę 618060 K w r. 1907 kwotę 
643.570, a więc podwyżka bardzo drobna. 

O dwóch urzędników inspekcyjnych i 6 
elewów trzeba było 3 lata się targować i 
prosić | 

Pod tym względem miałem ciekawe zda- 
rzenie. 

Tego roku w lecie byłem we Wiedniu, 
gdzie spotkałem się ze znajomym posłem parla- 
mentu francuskiego, członkiem komisyi budże= 
towej. 

Pyta mię, co w lecie robię we Wiedniu. 

Odpowiedziałem, że jestem we Wiedniu w 
sprawie budżetu, że jestem w sprawie sądu w 
Czortkowie, powiadam, że jestem w sprawie po- 
mnożenia personalu leśnego, w sprawie pomno- 
żenia służby przy robotach wodnych itd. 

Zdziwiony tem Francuz pyta: 

„Jakto, to u was posłowie się o to starają? 
O to stara się u nas rząd, u nas rząd troszczy 
się o to, aby posłowie byli za tem, ale żeby się 
o takie rzeczy posłowie mieli starać, o tem nie 
słyszałem * . 

Co do powiększenia ilości drzewa na zbyt, 
to w roku 1904 przeznaczono na zbyt 429.654 
m’, a w r. 419.547 m’, a więc mniej jak po- 
przednio, na rok zaś 1906 tylko 428,942, czyli, 
że powiększenia prawie żadnego nie ma. 

Co się tyczy drzewa budulcowego jest je- 
dynie drobne podwyższenie, w roku 1904 wyno- 
silo 573.000, a w r. 1907 605311 mz, 

Również i okręgi inspekcyjne są u nas 
ogromne i nie odpowiadają zadaniu. W okręgu 
inspekcyjnym III jest 74225, w okręgu inspek- 
cyjnym II aż 98049 ha lasów, a więc przestrzeń 
o mało co mniejsza aniżeli cała dyrekcya w Go- 
rycyi, która obejmuje 111293 ha?. 

W ogóle nie chcę nużyć panów cyframi, 
ale w ogóle powiedzieć muszę, że każda 
jednostka administracyjna w galicyjskim zarzą- 
dzie lasów jest o wiele większą aniżeli w innych 
krajach koronnych. 

Tu nie chodzi o balast, o niepotrzebne po- 
większenie liczby urzędników, czemu jestem 
przeciwny, ale tu chodzi o to, aby pomnożyć siły 
urzędnicze w tym celu, aby ludność rolnicza 
mogła korzystać z lasów rządowych i właśnie w 
tym celu przedewszystkiem nałoży powiększyć 
personal. 

Powiedziałem, że dyrekcya krajowa zrobiła 
wszystko, co tylko zrobić mogła, aby odpowie- 
dzieć żądaniom rezolucyi. 

Wobec braku personalu, wobec braku środ- 
ków pieniężnych zdziwić się muszę, że tyle zro- 
biła, bo jest to rzeczywiście sztuką, jeżeli zdoła- 
ła zaprowadzić sprzedaż w Maukuliczynie, By- 
strzycy dolnej, Delatynie, Dorze, Osławach, Ra- 
chinie, Turzy, Starzawie, Bercheach, Dobromilu, 
Michowie i i. 

Nadto dyrekcya postarała się o koleje leśne, 
które po większej części budował nie rząd, ale 
przedsiębiorcy. Rzecz naturalna, że przedsiębior- 
ca najpierw sobie wlicza w cenę drzewa koszta 
kolejki, a nadto dawniej budowali te kolejki bar- 
dzo źle, licząc eksploatacyę na lat 10. Dziś spra- 
wa przedstawia się lepiej i mamy koleje leśne w 
Worochcie, Bystrzycy dolnej, Suchodole, Łopian. 
ce, Rachinie, Turzy, w dolinie Mizunki, Prutu, 
Sabotruka itp. 

Co więcej w kontraktach, jakkolwiek są 
zwykie długoterminowe, nad czem ubolewać na- 
leży, ala nad czem ma wpływ tylko rząd central- 
ny, nie dopuszcza dyrekcya do tzw. „wymiany 
przestrzeni“ „Austausch der Nutzungfńachen*. Bo 
przedtem przy takim „Austausch der Nutzung- 
flächen“ każdy przedsiębiorca wybierał sobie naj- 
lepsze przestrzenie, plądrował po prostu w lesie, 
wszystko wybierał, a co gorszę było drzewo, w 
lesie pozostawiał. 

Nadto należałoby wszędzie w kontraktach 
zastrzedz, by wszelkie odpady przeznaczane były 
dla ludności miejscowej, 

Bo jak obecnie się dzieje, nie dziwnego, że 
wśród ludności rośnie rozgoryczenie, kiedy widzi, 
że za tanie pieniądze przedsiębiorca i to często 
obcy, bo pod pokrywką firm austryackich firmy 
barlińskie kupują tanio drzewo, a potem odpady 
drogo sprzedają ludności miejscowej. 

Jest nadto obecnie i ten postęp, że niema 
ażiotażu koncesyami, który dawniej bywał. 

Jest postęp także i ten, źe minimum jed- 
nostki sprzedaży zostało w Niepołomicach usta- 
nowione na pół sąga, w Horodence na 1 m*, 

W lasach rządowych zalesiono w latach od 
1587 do 1897 przestrzeń 14.719 ha przez sadze- 
nie a 14.613 ha przez zasiew kosztem 464.000 
koron. 

Rząd nie może powiedzieć, że nie ma 
środków ma inwestycye, gdyż dochód z lasów 
coraz bardziej wzrasta. Dochód obecny wynosi 
2,800.000 k. a więc znacznie więcej aniżeli 
preliminowano. Dochód z dóbr koronnych w 10 
latach wzrósł o 86 proc, a w 15 latach stał się 
3 razy prawie tak wielkim. 

Zobaczmyż, czy i wydatki tak wzrosły ? Otóż 
wydatki w 10 latach wzrosły tylko 46 proc., 
podczas gdy dochody wzrosły o 86 proc., w 15 
latach wydatki wzrosły o 44 proc., a dochody 
at o 211 proc. Jest to więc jaskrawa dyspro- 
porcya. 

Nie chcę nużyć panów zbyt szczegółowem 
przytaczaniem cyfr, ale mogę stanowczo twier- 
dzió, że tu kraj nasz stanowczo nie jest biernym, 
lecz przeciwnie przynosi dochody i to znacznie 
większe, aniżeli który inny z krajów austryackich. 

I pytam się, jak te lasy traktowano? Mo. 
nografia, publikacya oficyalna ministerstwa rol- 
nictwa, śledząc postępowanie zarządu w okresie 
1848—73, mówi, że cały szereg lasów ma cha- 
rakter lasów dziewiczych, że gospodarka była 
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fiskalna, że zalesianie wyrębów pozostawiano na- | polach, tak i na stanowisku prezydenta dyrskuyi 


turze i zalesienie pustych przestrzeni, że liczba 
zalesionych przestrzeni wynosi 5800 hektarów, 
ale podczas wystawy lwowskiej przekonano się, 
że jest wyźszą, bo wynosi 12.000 hekt., a więc 
po prostu nie wiedziano, wiele jest wyrębów do 
zalesienia; później co się tyczy kultury i ochro- 
ny, wydatki na gospodarstwo lasowe i ulepsze: 
nia w okresie od 1874—93 wynosiły 60.588 kor. 
a więc na Galicyę licząc 24 hal. wypada 2 razy 
mniej, niż na Wiedeń, gdzie wynosiły 52 hal., 
w Gmunden 44, w Gorycyi 32. 

Nadzwyczajne wydatki od roku 1874 98 
w Galicyi wynosiły 66 hal, w Wiedniu 1'08 k., 
w Gorycyi 78, w Czerniowcach 72, w Gmunden 
70. U nas, w tych lasach, które stanowią naj- 
większy, bo 38 pre. lasów koronnych, czyniono 
najmniej. Administracya kosztowała we Lwowie 
2'64 k., w Głoryi 5'14, w Wiedniu 5'12, w Grmun- 
den 3'16, a tylko w Czerniowcach mniej, bo 
1:30 kor. 

Rozporządzeniem z 19 listopada 1894 rząd 
kazał wypracowaó projekt inwestycyi w lasach 
galicyjskich. Projekt ten został wypracowany 
przez rząd, w którym zasiadał Ledebar i czło: 
wiek tak stosunki krajowe znający, jak hr, Ks- 
zimierz Badeni i Biliński. W znakomitym pro- 
jekcie inwestycyjnym i memoryale przedłożonym 
komisyi budżetowej, rząd potępił zawieranie tzw. 
10-letnich „Holzabstotkungsvertrage*, sprzedawa- 
pia drzewa na pniu, powiedział, że środki trans- 
portowe, z.kładane przez kupców, mają charak 
ter efemeryczny, że kupiec tylko ten czasokres ma 
na oku i że wobec ryzyka, jakie ma i krótkości 
czasu, należy bardzo drogo za to płacić. 


Dalej powołał się rząd na doświadczenie w 
Nadwórnej, zamienianej za dobra mościskie, która 
miała to szczęście, że zanina dostała się w ręce 
rządu, należała do hr. Renarda, który zakładał 
tam tartaki, porobil drogi, uregulował spławy, 
zakładał iowestycye dla dobra ludności robotni- 
czej. Rząd przyszedłszy do tych tartaków, inwe- 
stycyi, zaczął tam administracyę we własnym za- 
rządzie, i zobaczył, że lepiej wychodzi. 

We własnym zarządzie był te jedyny tar- 
tak, a to sprawozdanie ministeryalae mówi o 
nim, jakby o białym kruku, podczas gdy wszę- 
dzie indziej rząd tartaki te postawiał. Po do- 
świadczeniu w Nadwórnej, rząd oświadczył w 
oficyalnym dokumencie, przedłożonym  komisyi 
budżetowej — przytoczę dosłownie, jeżeli eksc. 
p. marszałek pozwoli — „że jest na czasie, w 
Galicyi admin'stracyę lasów, o ile to być może, 
oprzeć o pewną podstawę własnego zarządu." 
W komisyi budżetowej przydzielono ten 
projekt inwestycyjny baronowi Morseyowi, który 
ostro skrytykował spekulacye na tem polu, do- 
wiódł, że kontrakty długoterminowe przynoszą 
państwu stratę, zwrócił uwagę na lasy węgier- 
skie i ich rentowność, powiedział, że inwestycye 
będą się opłacały, w bardzo gorącym ustępie 
swego referatu zwrócił uwagę Niemiec, bar. 
Morsey, va potrzebę przemysłu w lasach gali 
cyjskich — maprowadzając jako przykład węgier- 
skie warstaty kolejowe. 

Omówiyszy następnie cyfrowo gospodarkę 
w lasach państwowych, którą to część mowy 
podamy jutro, p. Kozłowski tak zakończył swe 
przemówienie. 

Co się dzieje z tą ilością na zbyt przezna: 
czonego drzewa, która wynosi 600.000 metrów 
sześćciennych drzewa budulcowego a 400000 m. 
sześćściennych opałowego, o tem się z tego gru- 
bego tomu nie dowiadujemy; jedynie gdzienie- 
gdzie są wzmianki o kontraktach, z których nie- 
które obowiązują do r. 1910 i szłoby o to, żeby 
te kontrakta przynajmniej odnawiane były w 
tycb granicach, które nie czynią uszczerbku po- 
trzebom budulca i drzewa dla miejscowej lu- 
dności. Należy też dążyć do tego, żeby odpadki 
wymawiać sobie na rzecz ludności, żeby przed- 
siębiorca oddawał je administracyi rządowej, a ta 
sprzedawała je ludności. 

Z Wiednia jest nacisk, żeby w eksploata - 
cyi lasów przeciwnie brać w rachubę tylko po- 
trzeby handlu światowego, a więc dostarczać 
drzewa grubego, masztowego. Nasza ludność je- 
dnak takiego drzewa nie potrzebuje, lecz drzewa 
cienkiego, a takiego z lasów państwowych sto 
sunkowo mniej się sprzedaje. O to więc chodzi, 
żeby i takie sprzedawane było i to w większej 
ilości. Sprawę tę ja uważam za niesłychanie wa- 
żną, bo wszakże trudno żądać od człowieka, żeby 
był w dobrym humorze, jeżeli marznie i nie 
może sobie dokupić drzewa Sejm uchwala wnio- 
ski, rząd ich nie wykonuje, a ludność marznie, 
JEks. bar. Beck wypowiedział wprawdzie dwie 
piękne mowy o kwestyi społecznej, ale mowy 
ludności nie ogrzeją, tutaj trzeba czynów i to 
szybkich, a takich w przyszłości się spodzie- 
wamy. (Brawa). 


Przemówienie p. Tad. Cieńskiego. 


Od szeregu lat — mówił następny mowca 
p. Tad. Cieński — podnosi opinia publiczna w 
kraju zarzuty przeciw administracyi domen, 
twierdząc słusznie, że stoi ona tylko na stano- 
wisku fiskalnem, nie mając zupełnie na względzie 
interesów ludności. Staraniem tej administracyi 
jest wyprodukowanie jak największej ilości drzo- 
wa użytkowego grubego, które później ogromne- 
mi partyami, obejmującemi produkcyę etatową 
dziesiątek tysięcy morgów wystawia się na sprze- 
daż. W obec zapotrzebowania drzewa użytkowe- 
go grubego na zachodzie, zakupują też prawie 
wyłącznie tylko firmy pozakrajowe wystawione 
na sprzedaż użytkowe drzewo, pobijając niemo- 
gących z nimi rywalizować z wielu względów 
(jak większa taniość pieniędzy, silniejszy prze- 
mysł, większa siła pieniężne konsumującej ludno- 
ści) krajowych przemysłowców, częstokroć tylko 
o drobne kwoty przy odnośnych licytacyach i 
znbierają zakupione drzewo z kraju, co dopro- 
wadza do konsekwencyi, że np. w miejscowości 
w Mikuliczynie, gdzie firma wiedeńska pobiera 
kilkanaście tysięcy metrów sześćściennych drzewa 
rocznie z lasów rządowych i przecena je na 
tamtejszym rządowym tartaku, ludność miejscowa 
pie może na miejscu kupić ani jednej deski i 
musi je z daleka sprowadzać, gdy przed jej o= 
czyma tysi ce wozów ładownych deskami prze- 
suwają Bię ku stacyi kolejowej. Przemysłowcy 
krajowi muszą zaknpywać towar drzewny, im po- 
trzebny, tylko od pośredników i tylko o pośled 
niej jakości, na który za granicami kraju jest 
mały popyt. Pogorzelec potrzebujący kawałka 
drzewa na odbudowanie spalonego domu, nie 
może go kupió w lasach kameralnych, bo lasy 
te nie dla ludności miejscowej, ale dła kupców 
wiedeńskich, saskich i pruskich. Mając zwróconą 
uwagę jedynie na produkcyę gruhego drzewa u- 
żytkowego, administracya domen coraz mniej 
wyprodukowuje drzewa cieńkiego, potrzebnego 
dla ludności włościańskiej ma budalec i coraz 
mniej opału, którego brak przybrał zimy ubie- 
głej wręcz znamiona klęski elementarnej. Naj- 
lepsze chęci i energia namiestnika w _ popieraniu 


spraw kraju, których dowody jak i na innych 


domen zawsze składa, nie mogą złemu zasadzić, 
bo na przeszkodzie stoi mu podniesione do god- 


ności systemu dążenie do wyzysku fiskalnego, | 


będące alfą i omegą umiejętności administrowa- 
nia domenami przez ministerstwo rolnictwa. 

Gdy nie można przeto spodziewać się, żeby 
rząd i w przyszłości uwzględnił żądan'a sejmu w | 
kierunku inwestycy; | uwzgiędniania potrzeb lud 
ności kraju, a odstąpianie od systemu wyzysku 
fiskalnego i objęcie w administracyę kraju mu- 
siałoby przedstawiać wielkie trudności ze wzgię- 


du na setki osob personalu rządowego, sprawu- 
jącego obecnie tę adminisiraczę, a to ze względu 
na ich stanowisko jako urzędników — względnie 
sług państwowych, gdy dalej restytucya dla kra-| 
ju dóbr państwowych i funduszowych, jak widzi- | 
my, dotąd także nie odnosiła skutku pożądanego 
— wydaje się być zadzierżawienie 
dochodu domen od państwa tą formą, w której 
najłatwiej umożliwi się krajowi odpowiednią in 


geroncyę. W myśl powyższych wywodów i z u- 
wagi, że w obec słusznego rozgoryczenia ludno- 
ści najspieszniejsze zaradzenie jesi wskazanem, 
proponuję w miejsce pierwszego ustępu wniosku 
komisyi gosaodarstwa  xraiowego następujące 
brzmienie: „Poleca się wydziałowi kraj., aby z 
zastąpieniem dochodzenia praw własności dóbr 
kameralnych i funduszowych dla kraju. wdrożył 
natychmiast pertraktacye z rządem celem bez- 
włocznego zadzierżawienia dochodów gal. dóbr 
państwowych i funduszowych wraz z zukładem 


zdrojowym w Krynicy dla kraju, tudzież vpo- 
ważnia się wydział kraj. do zawarcia m rządem 
odnośnej umowy imieniem kraju.“ 


Dalsze dyskusye. 

P. Stapiński domagał się, aby tę kwe- 
styę jako nagłą traktować. 

P. Szajer żalił się na niezwykłą drożyznę 
drzewa w pow. rzeszowskim, 

P. Szmigielski, nowo wybrany poseł, 
ruski socyalista, domagał się zakładania rządo- 
wych składów drzewa na Podolu, 

P. ks Pastor domagał się ukrajowienia 
zakładu zdrojowego w Krynicy, względnie poczy- 
pienia tam całego szeregu mniejszych inwestycyj 
i napraw, a usunięcia protekcyonalizmu. 

P, Merunowicz zwraca uwagę, iż for- 
ma wydzierżawienia dóbr kameralnych przez kraj 
byłaby najmniej korzystną i najmniej dogodcą 
dla kraju — gdy więcej odpowiadałoby godności 
kraju, objąć te dobra w samodzielny zarząd, pro- 
ponuje do wniosku posła Cieńskiego, przyję- 
tego za własny przez komisy% gospodarstwa kra 
joweg» poprawkę, ażeby sejm zalecił wydziałowi 
krajow:mu starać się o objęcie dóbr kameralnych 
i poduchownych w samoistny zarząd, a do- 
piero, gdyby to nie udało się przeprowadzić — 
w dzierżawę. 

Uchwały. 

Przystąpiono do głosowania nad poparciem 
postawionych poprawek i wniosków. Wszystkie 
zostały dostatecznie poparie, poczem przemawiał 
jeszcze refereni p. Garapich. 

Uchwalono rezolucyę w brzmieniu p. Cień- 
skiego z poprawką p. Merunowicza, którą przy- 
jęła także komisya gosp. kraj., a dalej rezolucyę 
do rządu: wzywa się rząd, 

1. ażeby rozszerzając zakres działania dy 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie 
umożliwił swobodniejszą, a więcej zastosowaną 
do potrzeb kraju gospodarkę ; 

2. ażeby przez stosowne melioracye oddał 
do eksploatacyi przestrzenie zadrzewione, a do- 
tąd zupełnie niedostępne, które  bezużytecznie 
marnieją, kiedy w znacznej części kraju ludn:ść 
nie może dostać drzewa opałowego i budulca ; 

3. aby wprowadził drobną sprzedaż drzewa 
na miojscu produkcygi z wykluczeniem vośredni:- 
ków ; 

4. ażeby w miastach kraju urządził publi- 
czne składy drzewa ; 

5. ażeby stosownie do potrzeb i zasad ra- 
cyonalnej gospodarki i administracji pomno- 
żył znacznie etat urzędników i służby lasowej ; 

6. ażeby za uzyskane fundusze ze sprzeda- 
ży dóbr koronnych — za indemnizacyę propi- 
nacyi, wreszcie za zwiększone dochody nrzez 
pomnożenie etatu wyrębów, dążył do zakupna 
majątków leśnych w Gealicyi. 

Nadto uchwalono wniosek p. Szajera wzy- 
wający, aby domeny założyły skład drzewa w 
Rzeszowie, a posła Szmigielskiego, aby na Po- 
dolu taki skład założono. 

Dalszy porządek dzienny. 

P. Małachowski przedstawił imieniem ko- 
misyi górniczej wnioski w sprawie potrzeby sto- 
sowania odpowiedniej interpretacyi ustawy podat- 
kowej i zmiany kraj. ustawy konkurencyjnej, a 
sejm uchwalił rezolucyę do rządu, aby przedło- 
żył radzie państwa projekt ustawy o ulgach po- 
datkowych dla przemysłu górniczego, w szcze- 
gólności naftowego 

Imieniem komisyi kolejowej referował p.i 
Federowicz o wniosku p. Kazimierza 
Lubomirskiego w sprawie taryf ekspor- 
towych na drzewo tarie, a sejm uchwalił rezolu- 
cyę do rządu z wezwaniem, by nie wprowadzał 
w życie zamierzoneswo podw:ższenia stawek tą- 
ryfowych dla transportu drzewa tartego w tzw. 
„Eilbaumschlagsyerkcheś i wogóle powstrzymał 
się od dalszego ukrócania stanu posiadania ta- 
ryfowego galicyjskich intereseatów w dziedzinie 
taryf kolejowych na wywóz drzewa tartego z 
Galicyi lecz przeciwnie wywozowi temu brzyzna- 
piem nowych ulg taryfowych przyszedł z po- 
mocą. 

W załatwieniu wniosku dr. Oleśni- 
ckiego o poczekalnię przy przystanku kole- 
jowym w Zawadowie (sprawozdawca p. Strusz- 
kiewicz) uchwalano rezolucyę do rządu o 
budowę tej poczekalni. 

P.Schätzel imieniam komisyi kolejo- 
wej referował o wnioskach ks; S$tojało w- 
skiego o zaprowadzenie na kolejach rozmai- 
tych udogodnień, a sejm po przemówieniach pp. 
Kramarczyka i ks. Stojałowskiego przekazał spra- 
wę wydziałowi krajowemu do zbadania i złoże- 
nia sejmowi sprawozdania. 

Uchwalono także wniosek posła Kramar- 
czyka O zaprowadzenie czwartej klasy przy po- 
ciągach kolejowych w Galıcyi. 


Nagłe wnioski. 

Wnioski nagłe pp. Kuryłowicza i ks. Boha- 
czewskiego o zapomogi dla pogorzelców  odesła- 
no do komisyi budżelowej, a wniosek p. Włodka 
przeciw kolczykowaniu świń do gospodarstwa 
kraj. Wniosek nagły p. Stapinskiego w  kwestyi 
przyjścia z pomocą ludności z powodu klęski nie- 
urodzaju, odesłano do komisyi budżetowej. P. br. 
Brupicki postawił wniosek o założenie szkoły 
średniej w Gródku Jagiellońskim. 


Zamknięcie posiedzenia. 
Na tem o g. 2 w południe marszałek pū- 


siedzenie zamknął, naznaczając następne na pią- 
tek g. 10 rano. 


Sprawy sejmowe. 


Komisya reformy wyborczej. 

Przed posiedzeniem sejmowem odbyło się 
dziś rano posiedzenie komisyi reformy wyborczej, 
Na porządku dziennym było przedłożenie wydziału 
krajowego z projektem nowego regulaminu dla 
sejmu krajowego. 

Na wniosek ks. Czartoryskiego wybrano dla 
tego przedłożenia osobny subkomitet, w którego 
skład weszli pp. Adam Jędrzejowicz, Kramarczyk, 
Laskowski, Mogilnicki, Piniński, Starzyński, Tar- 
nawski, Mieczysław Urbański i Wodzicki. 

Subkomitet odbył następnie posiedzenie 
i ukonstytuował się, wybierając przewodniczącym 
p. Wodzickiego, zastępcą przewodniczącego p. 
'Tarnawskiego. 

Nad przedłozeniem wydziału krajowego 
przeprowadzono następnie krótką dyskusyę infor= 
macyjną, w której wzięli udział pp. Wodzieki, 
Piniński i Mieczysław Urbański. 

Następne posiedzenie subkomitetu w piątek 
20 b. m. 


Z klubu ruskiego. 

Na pierwsze posiedzenie klubu ruskiego 
przybyli wazysey jego członkowie, a także nowo 
wybrany poseł, dr. Hanczakowski, który zgłosił 
swe przystąpienie do klubu. Pos. Szmigielski ta- 
kiego zgłoszenia nie uczyni i do klubu nie wstąpi. 
„Oto odpłata za to — pisze „Rusłan“ — iż „na- 
rodnyj komitet* tak gorąco zalecał jego kandy- 
daturę*. Zebrani posłowie ruscy przedyskutowali 
sprawę reformy wyborczej, członkowie komisyi 
dia reformy wyborczej otrzymali dyrektywę, a 
nadto przeprowadzono rozdział referatów pomię- 
dzy poszczególnych członków na ozas sesyi sej- 
mowej. 


Xronika. 


Lwów, dnia 18 września 1907. 


KAB OBA QFEJE 

W czwartek 19 września Januaryusza 
kat. Wosp. cz. Mych. — Kal. słow. Krzepimira. 

Wschód slonńca 5'49, zachód 5:57. 

W piątex 20 września Eustachyusza — Gr. kat. 
Sozonta. — Kal. słow. Myślisława, 

Wschód słońca 5:50, sachćd 5*56. 

W sobotę 2L września Mateusza Ap. j — Gr, 
kat. Rożd. Bohor. — Kal. słow. Bożydara, 

Wschód słońca 5652, zachód 554. 


= Gr. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy nr, 37 
„Ziarna“ i „Tyg. Mód i powieści” dla tych szano- 
wnych prenumeratorów, którzy je abonują. 


JE. Wojciech hr. Dziedaszycki, m.nister 
dla Galicyi przybył do Lwowa i bierze udział w 
pracach sejmowych. 

— Książę Max Fürstenberg wieeprezydent 

Izby panów bawi we Lwowa, Dziś był w sejmie 
i dłnższy czas spędził w lody namiestnika. 
Oby watolstwo honorowe nadała na 7cz0- 
rnjszem posiedzenia rady gminnej, gmina miasta 
Buczacza namiestnikowi hr. Potockiemu i posłowi 
Stefanowi Moysie- Rosochackiemu, 


Odznaczenie. Starszy zarządca pocztowy w 
Taruowie, Karol Jakubowski, otrzymał «w okazyi 
przeniesienia go w stały stan spoczynku, tycał radcy 
cesarskiego, 

Z gr. kat. kapituły przemyskiej otrzy- 
mała redakcya „Haliczanina* ofisyalne awiadomie- 
nie, że stan zdrowia ks, biskupa Czechowicza jest 
pomyślny, a wszelkie niepokojące pogłoski są bez= 
podstawnó, 


Hronika lwowska. 


>< Komitet budowy kościoła áw. Elśbiety 
we Lwowię przypomina ponownie szanownej publiez- 
ności, że termin nadsyłania gotówki i niesprzedanych 
losów upływa z dniem 20 bm. i śe od tegoż dnia 
począwszy aź do dnia losowania, tj, 27 września 
1907, będzi: jeszcze można nabyć powyższe losy w 
pałacu aroybiskupim ob. łać, Zararem zawiadamia 
siy, że zatrzymana a niezapłacone losy nie biorą w 
grze udziału, względnie ewentualna wygrana na te 
loay, wydaną nie będzie. Przedmioty przeznaczone 
na trzygłówne wygrane, wystawione są w sklepach p. 
Dąbrowskiego, jubilera pzzy ulisy Hetmańskiej, w 
składzie porcelany p. Kazimierza Lewickiego przy 
pl. Maryackim i w Spółce stolarzy lwowskich przy 
placn Bernardyńskim, 

X Pierwszą rzeźsię króliczą otwarto wozu- 
raj we Lwowia na Walce Panieńskiej za rogatką 
stryjską, jutro zaś ukaże się mięso królicze po raz 
piarwazy na targu lwowskim, Na pierwszy raz wy- 
ałanych zostanie na targ 100 klg. mięsa króliczego. 
Cena mięsa 1 Kor. za kilogram. 

= Zagłodzene dziecko. U Maryi Bandrow= 
skiej, żony mnzykanta, ul. Polna 40, zmarło kilkc- 
miesięczna dziecko Katarzyny Kuśnierz, służącej. Le- 
karz miejski stwierdził, że dziecko było zagłodzone, 
Bndrowska bowiem, która miała dziacko na wj- 
showaniu, nie miała od pewnego czasu wcale poe 
karmu. i 


—— 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupełniający dwóch członków rae 
dy powiatowej w Nowym Targu, s grupy najwyżej 
opodatkowanych z kaiegoryi przemysłu i handlu, 
rozpisao namieatnictwo na 17 października. 

Wypadki na liniach stanisławowskich. 
W uocy z soboty na niedzielę przejechał na stacyi 
w S.anisławowie pociąg osobowy  stryjski zastępcę 
budnika, niewiadomego nazwiska, który szadł z Ja- 
unioy do Ghryplina. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu. 

4 Brodów piszą : Staraniem połączoaych pol- 
skich towarzystw odbyła się w niedzielę 15 bm. u- 
roczystość celem upamiętnienia przemiany tutejszego 
gımnazyam niemieckiego na polskie. O godz, 11 w 
poładnie wyruszył z boska sokolego pochód, ałożony. 
z przedstawicieli wszystkich waratw społeczeństwa, 
braz młudzieżj szkolnej, który podążył do kościoła, 
gdzie się odbyło nroczyste nabożeństwo, Stąd ruszył 
poshód przed gmach gimnazyum. Po  odspiewaniu 
kantaty, przemówił burmistrz miasta p. Wasilewski, 
podając krótki przebieg całej sprawy i wykasując 
starania gminy około przemiany gimnazyum niemiec 
kiego ma polskie, poczem wezwał młodzież, aby, 
pomną ofiar dla niej poniesionych, stała się ieh go- 
duą i sumiennem wypełnianiem obowiązków od- 
wdzięczyła się za to, co dla niej uczyniono. 

Imieniem powiatu brodzkiego przemówił na- 
stępnie marszałek powiatu p. Oktaw Sala, podnosząc 
w gorących, patryctyzmem głębokim nacechowanych 
słuwach doniosłość chwili, po nim przemówił z za- 
pałem w imieniu młodzieży p. Peraawski, słuchacz 
praw, a na ostatka druh Kędsierski imieniem ro- 
dziców, k.ńcząs okrzykiem: „Czołom Ojczyźnie !* 
Był to wymowny finał tej wspaniałej uroczystości, 
która była również hołdem niewygasłej wdzięczności, 


b 


O E in a, => OPONA RITA tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
spolszczenia gimnazyum  brodzkiego, uwieczniając 
nazwiska swoja przaz doprowadzenie tego pięknego 
dzieła do skutku we wizięcznej pamięci nietylko 
mieszkańców Brodów, ale całego w ogóle społeczeń- 
stwa polskiego. 

Wieczorem w sali Towarzystwa mnzycznego, 
odbył się na dochód bursy imienia Korzeniowskiego 
Piękny raut,  wypełaiony prodakcyami artysty- 
oznemi, 


Z Krystynopola piszą nam: Dnia 15 b. m. 
odbyła się w naszem miasteesku otwarcie Czytelni 
polskiej im, Z. Miłkowskiego T. S. L. Krystynopol- 
Nowy Dwór, przy której to sposobności poświęcono 
równocześnie nowy lokal, złożony z dwóch  obszer- 
nych pokoi, świeżo zrestaurowanych zn aozniejszym 
kosztom a odstąpionych beziaterezownie przez p. 
Stanisława hr, Wiśniewskiego, który wspierając zna- 
ozniejszypai datkami naszą Czytelnię, stał się pra- 
wdziwym jej protektorem, za co też w tem miejscu 
zarząd Czytelni składa jak najserdeczniejszą podziękę 
staropolskiem Bóg zapłać. 

Korzystając z liczniejszego zebrania Polaków w 
ozytelni omówiono potrzebę założenia w naszej miej- 
Boowości Kółka rolniczego), co teź natychmiast usku- 
teczniono, skoro 40 zgłosiło się na członków i od- 
powiadnią dekleracyę podpisało. 

Na budowę domu dla Czytelni polstiej, w któ- 
rym ma znaleźć pomieszczenie także świeżo założone 
Kółko roluicze, zebrane dotąd 630 koron, za co też 
8z0ZerA podzięka należy się wszystzim ofaroduwcom, 

Ks. Teofil Tyrankiewics. 


Tow. szlachty ruskiej w Galicyl odbędzie 
19 bm. w Sa:uborze 1 walne zgromadzenie. Posta- 
wiło ono sobie za zadanie uświadamianie, oświatę i 
podniesienie dobrobyta tejże szlachty, z wyklucze- 
niem wszelkich spraw politycznych W tym celu 
mają być urządzane wiece, zabrania, odczyty, zaba- 
wy, przedsta wienia teatralne 1 koncerty, wydawanie 
gazet, odcze i broszur, zakładanie bura i inatytutów 
dla uczącaj się młołnieży szłashseki-j, uraz zazła la- 
nie czytelń. Osłoakiam rzeczywistym może być osvha 
gr. kat, obrządku i narodowości ruskiej i pochodze: 
nia szłaceckiego, aająca obywatelstwo austryackie. 
Qzłonkiem wspierającym może być osoba fzyczna 
lab prawna, która zobowiąża się zasilać towarzystwo 
roczną wkładką. Członkiem honorowym zostaje ten, 
którego na wniosek wydziału zamiaanje walas zgro 
madzenie, Wpisowe wynosi 1 k., a wysokość wkładki 
rocznej ustanaw a 00 roku walne zgromadzenie, Ko- 
mitet założyciel: wydał drukowany statut, Jak wia 
domo, drobna szl.chta w Galioyi wschodniej była 
dawniej niemal wyłącznie obrząłku łacińskiego i na- 
rodowośsi polskiej, Później dopiero, zaniedbana przez 
starszą brać, poczęła przechodsić na obrządek grecki 
i zatracać język oje.ysty. Towaczystwo, o któram mo- 
wa, ma na cela nie dopuszczanie do tego, ab» 
szlachta zagonowa powracała na łono kościoła rzym- 
skiego i narodu swego, i aby nie zdareały się takie 
Wypadki „narodnoho widstupnyctwa”, jak notowany 
niedawno z Uhrynowa, poi Stanisławowem. „Rusłan 
Pisze, że towarzystwo to powiano znalość szczerą 
8ympatyg u wszystkich Rusinów, oraz zachętę w 
drodze do osiągnięcia jak najpiękniejszych re 
zultatów . 


Xronika powuzech an. 


$ Sensacyjne pamiętniki. Z Berlina telegra- 
fują; Przed niedawnym czasem p. Msrya Bracke, 
Żona dyreutora teatru miejskiego w Metau, rozwie 
dziona hr. Larisoh, która jest córką ke. Ludwika 
bawarskiego z jego morganatycznago małżeństwa 
z br. Wallaee, miała przystąpić do wydrukowania 
swoich pamiętników. W pamiętnikach tych poruszo- 
nym miał być przedewszystkiem dramat ś p. aroyks. 
Rudolfa austryackiego, jakotaż przedstawione być 
miały losy 6, p. cesarzowej Elżbiety, na podstawie 
specyalnysh dokumautów, które autorka znała, dzięki 
Swoim ścisłym stosunkom z Ge8arzową austryaoką. 
Wówczas doniesiono, że za sprawą Austryi nie do 
puszczono do wydania tych pamiętników. W ostatnich 
Czasach p. Bracks ponownie zwróciła się do jednej 
z firm nakładowych w Berlinie, z propozycyą wydru- 
kowania pamiętników. Firma "okazała gotowość wy- 
drukowania ich, jednakże w ciągu pertraktacji p. 
Brucks znikła i obecnie nieznane jest miejsce jej po- 
bytu, Firma przyssła do przekonania, że całe do- 
dychozasowe pertraktacye z p. Brucks były tylko 
środkiera do innych celów. Berlińska ambasada au- 
Btro-węgierska, która została już o tem powiadomiona, 
nie miała jeszcze powodu do wkroczenia, P. Brucka 
podajo, że manuskrypt pozostał w Szwajcaryi, ażeby 
rangpiodz konfiskacie, Interosująoymi są trzy roz- 
działy pamiętników pod tytułem: „Cesarzowa El 
Żbietau, „Po śmierci następcy tonai i „Zniknięcie 
Jana Ortkać. Firma berlińska zamierza wytoczyć 
proces cywilny p. Brucks celem zmuszenia jej do 
złożenia manuskryptu w sądzie. 


marii. 

Hr. Tomasz Dzieduszycki, właściciel dóbr 
ziemskich, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 5Á. 
Pogrzeb w czwartek 19 bm. o 4 popołudniu z domu 
żałoby, ul. Kochanowskiego 64. 

Emil Jordan Stojowski właściciel, dóbr 
Miechowiczki, smarł 14 bm. na udar mózgu, pize- 
iywszy lat 36. Pozostawił wiowę p. Teresą s Jor- 
Bnów i osierocił sześcioro nieletnich dzieci. 


EE 


=; Mc A 


Mi AFIYRIYCZKO- IIGTACKI 


Teatry warszawskie. Z Warszawy donoszą, 
ża delegacya w sprawie teatrów warszawskich po- 
Wtóciła z Petersburga i przywiozła wiadomość, te 
rząd zdecydował się pozostawić teatry w dotychoza- 
sowym własnym zarządzie i zapłacić długi z fun- 
duszów kuratoryum trzeźwości w kwocie 300.000 
rb. a to o ile ministeryaum skarbu się na to zgodzi 
lub nie obmyśli innego żródła pokrycia. 

© Caruso, sławny tenor, wystąpi w operze wie- 
deńskiej cztery razy, za Go otrzyma  niestosunkowo 
wysokie honoraryum 48.000 koroa, Występy odbędą 
się £ i 11 października „Aida“, 6 rażdź, „Cygaue- 
rya“, 9 paźdź. „Rigoletto“, Czysty dochód przezna- 
czony na fundusz pensyjay tejża opery. Loża parte- 
rowa lub pierwszego piętra kosztuje aż 250 kor., 
fotele pierwszorzędne w parterze po 60 kor., nojtań- 
sze miejsce siedzące na cawartem piątrzu po 5 k. 
Wszystkie te przedstawienia śpiewane będą przez 
cały zespół po włosku, na oo musiano uzyskać osobna 
zezwolenie carskie. 


Hiepertuar iwowskicgzo LEBLFU miejskiega. 
We czwartek „Wesoła wdówka" z pną Mi- 


łowską. 
W piątek „Lilia Wenoda* Słowackiego. 


Repertuar teatru k: aFowaskiegeo 

W czwartek , Kdukacya księcia" Donnaya. 

W piątek „Upiory“ lbsena, 

W sobotę premiera , „Cenzor moraln s3i* kome- 
dya w 8 aktach J. Ignacego Nikorowieza. 

W niedzielę „Cenzor moralności'* Nikorowiczę, 

W sobotę pop. „Chory z urojenia" Moliera, z p. 
Fiszerem w roli tyt; wieczór „Halka“ Moniuszki. 

W niedzielę pop. „Zaczarowane koło* Luc 
Rydla; wieczór „Oyganerya“ Puccini: go. 
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Z WARSZA W Z 


— Onegdaj po 7 wieczorem przy ul. Ku- 
pieckiej, w Warszawie, wybuchła bomba w kamienicy 
na trzeciem piętrze, pod mieszkaniem handlarza obu- 
wiem, Jelenia. Wybuch spowodował znaczne uszko- 
dzenia w kamienioy, oraz zranił dwuletnią córkę 
Jelenia, W kwandrans później wybuchła znów bom- 
ba przy ulicy Nowolipie przed miesskaniem szewoa 
Ch aczpana. Zdaje się, że obie bomby podłożyli jedni 
i ci sami sprawcy, których nie wykryto. 

— Po erterodniowych ebradach wydał wyższy 
sąd wojenny w Warszawie wyrok w sprawie 24 o- 
sób, oskarżonych o należenie do starachowickiego ko- 
mitstu robotniczego polskiej partyi gaocyalistycznej i 
i skazał 10 osób na śmierć przez powieszenie, 

— Z Łodzi donoszą: Główny zabójca Silber- 
steina nazywa sig Robert Bauer, liozy lat 17, jest 
robotnikiem innej fabryki łódzkiej, nie Silbersteina, 
Głównymi pomocnikami Bauera byli Teofil Kaszab, 
lat 18, i Antoci Wróbel, lat 20; wezoraj znów woj- 
sko dokonało rewizyi w ME Silbersteina; areaz- 
towano jeszozs 12 robotników z powodn udziału w 
zabójstwie, 

— Robotniczy Związek narodowy w Łodzi 
wydał i rozrsucił po mieście odezwę, piętnują- 
cą zamordowanie Silbersteina i przypominającą za- 
padłą w swoim czasie uchwałę Związku, potępiającą 
teroryzm. „Zbadaliśmy — pawiedziano dalej w ode- 
zwie — dokładnie, ozy są pomiędzy zabójcami osłon- 
kowie naszej organizacyi. Śledztwo uetaliło, że żaden 
z naszych członków ozynnego ndziałn w morderstwie 
nie brał, Mimo to w dalszym ciągu śledztwo pro- 
wadzić będziemy w celu zbadania, czy znalasł się 
pomiędzy naszymi członkami taki, który przyglądał 
się wstrętnema widowisku, z "a8z0ny do tego przez 
zwyrodniałe jednostki, nie mając dość siły woli do 
zaprotestowania przeciw temu“, 


ma POZNANIA 


— Z powodu manewrów w okolicy Pozaania, 
wstrzymano od 17 września de 18 wieczorem i od 
20 do 21 wieczorem wszelki ruch towarowy w Po- 
znaniu, to znaczy, Ż8 nie będzie można wysyłać ko 
lją a Pozuania towarów, również nie będą 
ich do Poznania dowozili. Można sobie wyobrawió, 
jakie straty wynikną dla mnóstwa osób, skutkiem 
takiego rozporządzenia, Od niedzisinego viaaa go- 
dziny 6 ogłoszono „stan wojenny“, który skoń*zy się 
dopiero Ż1 bm. wieczorem. Począwszy od tej nocy 
grzmią działa, W mieście wojsza prawie wcale nie 
widać. Wszystka przygotownje się bądź do zdobycia 
Posn-nia, bądź do odparcia armii „rosyjskiej“, W 
poniedziałek rano obiegała po mieście pogłoska, Że 
armia „aieprzyjacielska* musiała się cofag’, Walka 
rozstrzygająca sozegca się w piątek 20 bm. W dniu 
tym od 9 rano do 4 po południu wyrsuconych z0- 
stanie z armat przeszło 3000 ostrych nabojów. Na- 
czelna komenda wojskowa ogłasza w „Posenaer Ta- 
geblacie*, że nio odpowiada za szkody, które ponio- 
8ą osoby "oywilne na obszarach, gdzie odbywają się 
manewry, skutkiem rowó r, dołów, płotów drucia- 
nych, min itd. Tak samo nie odpowiada komenda 
naczelna sa okaleczenia, powstałe cd rakiet i mate- 
ryałów wybuchowych. Zupałn'e po prusku. Są też 
juź ofisry manewrów. Puwien landwerzysta z bawar- 
ski:go oddziała kolejowego spadł z maszyny podezas 
biegn pociągu i uderzył tąk nieszczęśliwie głową o 
drzewo, że pękła mu czaszka i niebawem ducha wy 
zionął Osierocił żonę i sześcioro dzieci. Pewien rə- 
zerwista artyleryi spadł z wagonu Kolejki wojskowej 
i równieź rozbił sobie czaszkę. Trzecią ofiarą jest 
żołnierz brygady wojskowej z SahOGueberga pod Bor- 
linem. Stracił obie nogi, które mu kolejka ucięła. A 
przecie to dopiero początek manewrów, 


Z całego świata. 


Odessa. Spaliła się wielka fabryka wyrobów 
metalowycb Polańskiego. Straty wynoszą pół miliona 
rubli. Pożar trwał dziesięć godzin, 

Piewna. Po odsłonięciu zbudowanych tu po- 
mników odbyła się rewja wo,sk przed księciem Fer- 
dynandem i W. ks. Włodzimierzem Aleksandrowi- 
czem, Ka. Ferdynand wygłosił przemowę, w którj 
zawiadomił, że mianował w. księcia właścicielem 
jednego pułku bnłgarskiego, 


Tokio. Podoras ćwiczeń na japońskim okręcie 
wojennym p Kaszima* eksplodował nabój. Zginęło 5 
oficerów i 22 marynarzy, a 2 oficerów i 6 maryna- 
rzy zostało ciężko ranionych. 


ak MORDE TWh E in, 
Listy z kraju. 


Horodenka, 16 maja, 
(Działalność rady pow.) 


Dnia 18 bm. odbyło się w Horodence po- 
siedzenie rady powiatowej. Z obszernego spra- 
wozdania z czynności wydziału pow. za czas od 
16 stycznia do 10 sierpnia, okazuje się, iż wy- 
dział pow. pracuje dalej w wytkniętym kierunku, 
obracając się przytem ściśle w ramach uchwalo- 
nego budżetu. 

Pomimo intenzywnej pracy w różnych dzia- 
łach nie został dotąd budżet prawie w żadnych 
rubrykach przekroczony. Jedynie poniesiono wię- 
ksze niespodziewane wydatki z powodu restau- 
racyi gmachu rady powiatowej, tudzież z powo- 
du akcyi wdrożonej w sprawie ukrajowienia i 
budowy szpitala krajowego w Horodence. Miano- 
wicie na wezwanie wydziału krajowego zarzą- 
dzono sporządzenie przez fachowego architaktę 
planu i kosztorysu szpitala. Planów tych zażądał 
wydział krajowy celem wyjednania uchwa!onej 
już przez radę powiatową pożyczki w kwocie 
120.000 koron na pokrycie kosztów budowy, któ- 
re według kosztorysu wynoszą około 200.000 
koron. 

Pomimo objęcia przez rząd połowy akcyi 
zakładowych kolei lokalnych Delatyn Kołomyja- 
Stefanówka, nie nastąpiła dotąd redukcya gwa- 
rancyi kolejowej przez powiat Horodenki opłaca- 
nej i musiano jeszcze w miesiącu lipcu br. wy- 
płacić całą przypadającą półroczną ratę (10.000 
K). Dotycząca redukcya ma jednak nastąpić w 
ciągu obecnego półrocza, a w razie uzyskania 
takowej zostanie pozostała reszta preliminowa- 
nej gwarancyi kolejowej stosownie do poprze- 
dniej uchwały rady powiatowej użytą na budowę 
i rekonstrukcyę dróg gminnych. 

Akcya wdrożona przez wydział pow. celem 
urządzenia w Horodence magazynu do odbioru 
liści tytoniowych została już uwieńczona pomyśl- 
nym skutkiem, Gmina miasta Horodenki zawarła 
z Dyrekcyą fabryki tytoniu stosuakowo korzystny 
kontrakt względem umieszczenia tego magazynu, 
i rozpoczęła budowę takowego na placu gmin- 
nym koło targowicy. Magazyn ten ma być go- 
towy do końca października r. t. i odbiór li- 
ści tytoniowych nastąpi w Horodence już tej 
zimy. 

Dalej staraniem wydziału powiatowego od- 
być się ma kurs tkacki w Czerneliey, przez Ko- 


'|misyę przemysłową przy wydziale krajowym u- 


rządzić się mający. 


W miesiącu lipcu r. t. odbyła się staraniem 
oddziału pokuckiego towarzystwa c. k, galic. 
gospodarstwa i przy pomocy wydziału powiato- 
wego w Obertynie wystawa przeglądowa bydła 
włościańskiego i koni połączona z premiowaniem. 
Przytem rozdano tutejszym włościanom tytułem 
premii przeszło 500 K. 

Również poczynił wydział powiatowy kroki 
„względem założenia w Horodence dla podniesie- 
nia chowu bydła w powiecie obory zarodowej 
gminnej. Na ten cel zamierza wydział pow. użyć 
złożony tu na książeczkę kasy oszczędności fun- 
dusz hodowli bydła, wynoszący z końcem roku 
1906, 1692 K 95 gr. 

Także czynił Wydział powiatowy wszelkie 
możliwe starania, by pozostawiono nadal w Ho- 
rodence szkołę rolniczą, którą wydział krajowy 
z braku gospodarstwa rolnego i niemożności 
nabycia na ten cel potrzebnych gruntów, za- 
mierza przenieść gdzie indziej. Sprawa ta znaj- 
duje się na razie w zawieszeniu. Lustracya 
urzędów gmianych odbywa się dalej według 
norm przyjętych, jedynie poprawę stosunków 
materyalnych gminy i racyonalny zarząd ma- 
jątkiem gminnym na celu mających. Niestety 
w ostatnich miesiącach wykrył lustrator w kilku 
gminach większe malwersacye i różne nadużycia 
ze strony funkcyonaryuszy gminnych. Na wnio- 
sek lustratora wdrożono przeciw tymże śledztwo 
dyscyplinarne, które spowodowało suspenzyę 
wójtów w Rakowcu, Semenówce, Siekierczynie, 
Wierzbowcach i Podwerbcach. We wszystkich 
tych gminach istniały już od dłuższego czasu 
anormalne stosunki, a gdy nagany, nakładanie 
grzywien na funkcyonaryuszy gminnych, zagros 
żenia śledztwa dyscyplinarnego etc. nie odnos.ły 
skutku, zmuszony był Wydział powiatowy użyć 
środków ostatecznych w $ 102 ustawy gminnej 
wskazanych. 


Budowa nowych dróg również postępuje. W |, 


roku bieżącym ukończono już budowę drogi od 
gościńca Łuka-Potok złoty do Uniża i kończy się 
też budowa tego ostatniego gościńca do granicy 
powiatu Buczackiego, a to przy pomocy 50 pre. 
subwenacyi Wydziału krajowego. 

Obecnie buduje się także droga Obertyn- 
Żuków Żukocin, na co przyznał także Wydział 
krajowy subwencyi 40 proe. Niestety wypłatę tej 
subwencyi uczynił Wydział krajowy zawisłem od 
uchwalenia budowy dalszej drogi od strony sta- 
cyi Korszów przez powiat koiomyjski, który do- 
tąd nie powziął pod tym względem potrzebnej 
uchwały. 

Budowa drogi powiatowej Horodenka Ober- 
tyn, wstrzymana z powodu żądanego rozszerzenia 
tejże, obecnie dalej się prowadzi od strony Horo- 
denki. W tym roku powinna być też ukończona 
część tej drogi aż do drugiej rampy kolejowej, 
tj. na przestrzeni 6 kilometrów. 

Część tej drogi od strony Obertyna do Czor- 
towca w długości 9 klm. już jest zupełnie gotowa 
i do użytku publicznego oddana. 

Akcya, celem zaopatrzenia powiatu w zdro- 
wą i dobrą wodę do picia, nie ustaje. Obecnie 
wierci się kosztem powiatu za zwrotem od gminy, 
która wstawiła już do budżetu na ten cel potrze- 
bne fundusze, studnia w Czortowcu. 


Z powodu klęsk elementarnych spowodowa- 
nych ciężką zimą, dalej z powodu długo trwają - 
cej posuchy, dalej klęski gradowej, wreszcie klę- 
ski z powodu pojawienia się myszy w niezwykłej 
ilości, poczynił już wydział powiatowy starania 
u rządu w Wiedniu, celem uzyskania z funduszów 
państwowych dla dotkniętych temi klęskami od- 
powiedniej zapomogi, i mamy też niepłonną na- 
dzieję, iż podobnie jak w latach zeszłych zapo- 
mogę taką otrzymamy, a której zamierza wydział 
powiatowy użyć na dostarczenie dotkniętej klę- 
skami temi ludności zarobku przy budowie dróg 
w powiecie. 

Celem przyjścia z pomocą ludności z po- 
wodu zaprowadzenia przymusu krycia dachów 
ogniotrwałym materyałem, uchwalono wyjednać 
u wydziału krajowego z przeznaczonych na ten 
cel funduszów, kredyt w wysokości do 50.000 ko- 
ron. Kredyt ten ma być użyty na udzielanie po- 
trze ującym pożyczki bezprocentowej na zakupno 
dachówek, oraz na założenie w Horodence po- 
wiatowego składu dachówek 


Wreszcie zamówił już wydział powiatowy 
dla kilkunastu zmin*sikawki do gaszenia ognia 
Przypadające należytości spłacać będą gminy ra- 
tami za gwarancyą powiatu. Powyższe sprawo 
zdanie przyjęła Rada powiatowa z uznaniem 
i wyraziła swe podziękowanie pow. prezesowi 
jak i również członkom wydziału. Dalej przyjęto 
na wniosek komisyi rewizyjnej rachunki powia- 
towe za r. 1906 i udzielona wydziałowi powiato- 
wemu absolutoryum. 

Między innemi uchwalono też wdrożyć ko- 
sztem powiatu akcyę potrzebną celem wytępienia 
mayszy polnych, które się tu pojawiły w nieby- 
wałej ilości, tudzież odnieść się telegraficznie do 
JE. pana namiestnika, jakoteż dyrekcyj Domen 
i lasów, celem zaopatrzenia e. k. składu rządo= 
wego w Horodence w potrzebne zapasy drzewa, 
albowiem tamże od kilku mięsięcy nie ma ani 
polana, a ludność miejscowa 1 okoliczna wyzyski- 
wąną bywa w nielitościwy sposób przez prywat- 
nych handlarzy drzewa, którego w dodatku na- 
wet tu i dostać nie można, 


Ostatnie Ry 


Z Pragi telegrafują: Przy wczorajszym u- 
zupełniającym wyborze posła do rady państwa 
z Królewskich Winohradów oddano 3109 głosów. 
Kandydat partyj narodowych socyalistów, były 
poseł Choc, otrzymał 1438, kandydat zjednoczo - 
(oh stronnictw czeskich, były poseł Karbus 
1105, kandydat socyalnych demokratów 544 gło- 
sów. N stąpi ściślejszy wybór między Chocem 
a Karbusem, 


Bułgarya nie będzie królestwem. 

Berliński „Tageblatt* dowiaduje się z Lon- 
dynu, ża nie odpowiada faktom wiadomość, ja- 
koby cesarz Franciszek Józef i król Edward an- 
gielski zgodzili się w Ischlu na ogłoszenie Buł- 
garyi królestwem. Przeciwnie, zawiadomili oni 
księcia Ferdynanda, że przy podobnych projek- 
tach nie meże liczyć na poparcie ani Austryi 
ani Anglii. Wobec tego ks. Ferdynand zapewnił, 
że obecnie odstępuje od sxego zamiaru korono- 
wania się królem. 


Telegramy i telefonematy 


z dpia 18 września 1907 
Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
orologicznego w Wiedniu na dzień 19 września: 


W Galicyi wschodniej: Zmiennie, miejcami o- 
pady, mierne wiatry, temperatura obniża się, stan 
utrzymnje się równomiernie nadal. 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, pochmurno, 
mierne wiatry, miernie ciepło, później wypogo- 
dzenie. 


Wywóz paszy. 

Kraków. Wydział Krakowskiego Towarzy- 
stwa rolniczego okręgowego oświadczył się prze- 
ciw zamknięciu granicy dla wywozu paszy z Ga- 
licyi do Prus. Uchwała wydziału jest odpowie- 
dzią na zabiegi, poczynione ze strony handlarzy 
o zamknięciu pruskiej granicy dla wywozu pa- 
szy. Uczestnicy wczorajszego zebrania rolników 
wychodzili z zapatrywania, że najbardziej na za- 
chód wysunięte powiaty Galicyi wcale w tym 
roku na brak paszy nie narzekają. Wydział To- 


warzystwa  poczyni u władz kroki przeciw 
zamknięciu granicy. 
Z sejmów, 
Wiedeń. W sejmie dolno - austryackim 


przedłeżyli p. Kolisko i tow. wniosek, w którym, | 
wskazując na wypadki ospy w Wiedniu, wzy- 
wają rząd do wniesienia w Radzie państwa pro- 


jektu ustawy  zaprowadzającej obowiązkowe 
szczepienie. 
Fraga. Pod przewodnietwem marszałka 


odbyła się wczoraj konferencya przywódców 
wszystkich klubów sejmowych w sprawie  usta- 
lenia porządku dziennego obrad. Poseł Skarda 
imieniem stronnictw czeskich zażądał zwołania 
komisyi reformy wyborczej. 

Wiedeń. „Deutschnationale Correspondenz“ 
otrzymuje z Pragi następujące  informacye: 
aden rozsądny człowiek nie przypuści, by sejm 
na tej kilkudniowej sesyi mógł załatwić reformę 
wyborczą. © tem niema mowy. Ca do samej re- 
formy, to Niemcy nigdy nie zgodzą się na prze- 
niesienie powszechnego prawa wyborczego z Ra- 
dy państwa do sejmu. Sejm musi pozostać re- 
prezentacyą interesów. 

Także zniesienie kuryj nie jest możliwem. 
Zapewne atoli znajdzie się droga porozumienia. 


Saleburg. Sejm wybrał osobną komisyę ce 
lem uchwalenia sposobu uczczenia 60 letniej 
rocznicy panowania cesarza Franciszka Józefa. 


Grace. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
toczyła się dłuższa dyskusya w sprawie przeka- 
zania budżetu komisyi skarbowej. Socyalistyczny 
poseł Resel sprzeciwił się temu, natomiast o- 
świadczył się za tem, aby sejm przed rozwiąza- 
niem jeszcze raz się zebrał i zapewnił, że stron- 
nictwo jego postara się, aby przed załatwieniem 
reformy wyborczej nie uchwalono budżetu. W 
końzu budżet odesłano do komisyi, 


Czerniowee. Partya rumuńska w tutejszym 
sejmie wystąpiła z większości sejmowej i utwo- 
rzyła własny klub. 


Berno mor. W sejmie w toku dyskusyi 
szkolnej postawił poseł dr. Freisler naglący wnio 
sek tej treści: Ze względu na bezgraniczną agi- 
tacyę, jaką prawie wszystkie w mieszano-języko- 
wych miejscowościach czeskie rady szkolne miej- 
scowe i gminy zainscenizowały, aby słowiańskie 
publiczne szkoły zapełnić, stawiają podpisani 
wniosek wzywający rząd, aby wydał energiczne 
zarządzenia przeciw nielegalnemu wpływaniu na 
rodziców i nadużyw aniu agitacyi. 


Sprawy austro-węgierskie. 
Wiedeń. Rokowania ugodowe wczoraj 
przerwano. Dzienniki zapewniają, Że rząd wę- 
gierski pod presyą przywódców politycznych 
żąda ohecnie za podwyższenie kwoty takich kon- 
cesyj ekonomicznych, na które Austrya „żadną 
miarą zgodzić się nie może. 


Wiedeń. Z wyjątkiem hr. Andrassego, wszy- 
scy ministrowie węgierscy powrócili wczoraj do 
Budapesztu. Jak z kół politycznych słychać, ter 
min podjęcia ponownych pertraktacyj. ugodowych 
nie został oznaczony, ma to jednak nastąpić za 
pośradpictwem ministra spraw wewnętrznych, br. 
Aehrenthala. Pertraktacye ponowne rozpoczęłyby 
się z początkiem października. 


Budapeszt. Cała prasa tutejsza żywo ko- 
mentuje wczorajsze przerwanie konferencyi mini- 
sterfalnych w sprawie ugody. Cały ton prasy wę- 
gierskiej zmierza ku zaznaczeniu, Że najpowa- 
Żniejszą w obecnej chwili kwestyą jest solidarność 
koalicyjnych stronnictw, i że. faktycznie wszystkie 
stronnictwa poprą swój rząd i nie dadzą narzu- 
cać mu woli Austryi. 

„Pester Llod* dodaje do tego, |" Węgrzy do- 
póty nie zgodzą się na zawarcie przez monarchię 
traktatów na Wschodzie, «opóki kwestya ugody 
nie zostanie załatwioną. 


Wiedeń. Dzienniki jednozgodnie stwierdzają, 
że sprawa ugody bardzo się pogorszyła. Podno. 
szą, Że rząd węgierski lezy się wyłącznie z 
utrzymaniem swej popularności, a nie z interesem 
kraju i dlatego stawia żądania, które nie mogą 
być uwzględnione. 

Bardzo złe wrażenie wywołało ostentacyjne 
przyjęcie na dworcu w Budapeszcie powracających 
z Wiednia ministrów węgierskich, głównie zaś 
zachowanie się ministra Koszutła, który zapómi- 
nając widocznie o swem urzędowem stanowisku, 
odgrażał się słowami: my więcej nie pojedziemy 
do Wiednia, kto chze rokować z nami, ten niech 
przyjedzie do nas. 

Minister hr. Andrassy był dziś na audyen- 
u cesarza i arcyksięcia Franciszka Fer- 
Szczególną uwagę zwraca na siebie 
Trwała półtorej go 


cyi 
dyoanda. 
audyencya u arcyksięcia. 
dziny. 

Andrassy na zapytanie o przebiegu obu 
posłuchań, odpowiedział, Że miał do pomówie 
nia o człym szeregu ważnych spraw ekono: 
micznych i AA a  przedewszystkiem 
o reformie wyborczej o gwarancyach koń- 
stytucyi. 

Misya abisyńska w Wiedniu. 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj misyę 
abisyńską na osobnej audyencyi. Misya przywio- 
zła cesarzowi podarunki i własnoręczne pismo 
od Menelika. Wieczór odbył się w Schónbrunie 
ob'ad dworski na cześć członków misyi. 


Wojna w Maroku. 

Paryż. Generał Drude telegrafuje : pod- 
czas rekonesansu wczorajszego, w odległości 
8 km na wschód od Casablanca, napadi oddział 
z 35 Marokańczyków na francuski oddział. Fran- 
cuzi odparli atak, kładąc trupem wielu ataku- 
jecych. Delegaci szczepów objawiają skłonność 
przyjęcia następujących waruaków : Zakaz no- 
szenia broni w obrębie 12 km. od Casablanca. 
Na wypadek ponownych rozruchów przeciw 
Europejczykom, szczepy mają być rozbrojone. 


| krajów koronnych 428: 23, 


Wydanie sprawców morderstw _ popełnionych 
30 lipca. Wydania jednego z przywódców szcze- 
pów, "który był głównym sprawcą ostatnich roz - 
ruchów. Każdy szczep ma dać jednego zakła- 
dnika. W sprawie odszkodowania wojennego 
mają odbyć się rokowania między Francyą a 
Marokiem. Delegaci sz*zepów zażądali czasu do 
namysłu do czwartkn, poczem zawiadomią, czy 
szczepy warunki te przyjmują. 

Paryż. „Gil Blas* donosi, że skoro tylko 
pokój w Casablanca będzie przywrócony, większą 
część wojsk powróci do Francyi, a pozostanie 
tylko pewien kontyngent francusko- hiszpański ce- 
lem pełnienia służby policyjnej. 

Paryż. „Echo de Paris“ donosi, że między 
Paryżem a Berlinem toczą się rokowania celem 
zapewnienia Niemcom sfery wpływów w Maroku, 
a mianowicie nad wybrzeżem Atlantyckiego oce- 
anu. Za to Niemcy mają popierać Francyę na 
południu od Udżdy celem zapewnienia drogi sa- 
harskiej. 


Konferencya pokojowa w Hadze. 


Haga. Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
syi III (dla wojny morskiej) obradowano nad 
sprawą min. Komitet redakcyjny przedłożył 11 
artykułów. W dyskusyi pokazało się, że sprawa 
min nie jest jeszcze dojrzałą do decyzyi, opinię 
tę wyraził zastępca Niemiec. W głosowaniu brało 
udział tylko nie wielu delegatów. Zdaje się być 
|rzeczą wykluczoną, aby protest komitetu dopro- 
wadził do zawarcia traktatu, ` 


Z Rosyi. 
Wybory do Dumy. 


Łódź. Przy pierwszych prawoborach do 
Dumy w Łodzi, dokonanych przez robotników z 
większych fabryk, wybrano pełnomocników prze- 
ważnie narodowców. 


Zamachy I napady. 

Petersburg. Na Czarnem morzu uwięzio- 
no na parowcu „Aleksiejew* 20 rabusiów, prze- 
,branych za żołnierzy, którzy wsiedli na okręt 
do pierwszej klasy, celem splądrtowania parowca. 


Grodno. W śródmieścia rzucono bombę do 
domu, który zujmuje fabrykant Jezierszi i naczelnik 
zarządu rolniczego, Wołkowin, Wybuch był nad- 
zwyczaj silay, zniszczył drzwi, ozna, w pobliskich 
domach wyleciały szyby. Ofiar w ludziach niema. 


Zajścia w Udessie. 


Odessa. W czasie pogrzebu zabitego poli- 
cyanta przyszło do staicia, padła salwa, zabity 
został pewien żyd i dziewczynka W ulicach 
wzmoaeniono patrole, naczelnik miasta osobiście 
objeżdża dzielnice zagrożone. Gubernator polecił 
aresztować 5 członków związku narodu rosyj- 
skiego za udział w strzelaniu i zaburzeniach 
ulicznych. 


Z Ameryki środkowej. 
Waszyngton. Zastępcy republik Ameryki 
środkowej przyjęli zaproszenie Stanów Zjedno- 
czonych na mającą się niebawem odbyć konfe- 
rencyę, która obradować będzie nad traktatem 
w sprawie zaprowadzenia trwałega pokoju w 
Ameryce Środkowej, 


Z rynków towarowych 


Bunk rolniczy we Lwowie. 


Lwów dnia 18 września. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

aluta koronowe- 

Pszenica pore od 11°00 do 11-20, ps senica na ter- 
nina 6— do 60 yto gotowe 10 50 do 10:70, żyto ra 
termina 0 00 do 500. Owies obroczny gotowy 700 da 
1:20. Jęczmież pastawny 7! do g e 57 Jęczmień brow. 8-00 
do 8:50. Rzep Łnianka 0-00 do 0*(**. 
Groch pastewny 7— dv 750 , groch do gotowania 
950 do 10.00 Wyka 009 ao 0 Bobik 000 do 0-00 
Hreczka 000 de 00:00. Kukurudza nowa za 56 k:io 
00:0 do 0:00, kukurudaa stara 0-00 do 0700. Chmie! no- 
wy Za 56 kilo 0000 do 00:00, chmiel stary (900 do 
00:00. Koniczyna czerwona 67 — Ao 70: -, koaiczyna 
biała 50*= do 60—, koniczyna szwadzzaą —— do 
—— Tymotkaą —— do =—. 

Spirytus paritas: Tarnopol za LU) litr. nowy od 
54:25 a 5475, Spirytus. paritas Tarnopol na terininy 
== doii, pots paritas Tarnopol ekakonty: 
gontowary 34— do 3450 

Żyto, pszənios i jęczmień tendują nidal zwyż- 
kowo, jedynie owies wskutek silniejszej podaży obni- 
ża się w Genie. 


Badapesst. Giełda dziś z powoduświąt 
dowekich zamknięta. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 18 września. (Telegram „Głazfky 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 89 
po południu. Akcye austryackiego zakladu kredyw- 
wego 640:25, węgierskiego zazładu kredytowego 74806 
Anglobanku 80000, Unionbauka 43:50, Bauku dla 
Bankrereinu 582" 25, Boden- 
creditu 1016-00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
—00, kolei państwowych eS 09, kolei połudaowej 
156-256 tramwaju A. =.—, —.=, kołtai Elbatha] 
482-50 kolei północ sie MOI kolei azeria wiecznej 
5596, alpiny 608'75, Rima Muranya 54225, pruskiego 
towarz. żelaznego 2650 -0500, fabryki broni 461 - 
tureckie tytoniowe 419 00 galicyjsk ego karpacskisge 
Towarzystwa naft. 540—5356, oblig. węg. indemniz 
92:80, renta majowa 9645, auste Jaska renta koronowe 
96-50, węgierska renta koronowa 2285, 58-lut. Ls. , 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 3510, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 957 J), $1 pół pro- 
centowe listy bankn hipoteczu 9945, 5-proceotowe 
listy banku hipotecznego 109:%u, 4-prooentowó Banku 
kraj. 95—, £ i pół proc. Banku kraj. 10035, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 00 00, 4-procentowa 
galicyjskie obligacye prop. 976 , $-procentowe gaile. 
pozyczki krajowe z r. 1893 9580, 4- procentowa po- 

zyczka miasta Lwowa 9830, losy tureckie 132 — mar- 
k 11750, ruble 254 -, 5 proc. renta rosyjska z 14t 
r. 84'80. 


ży- 


NADESŁANE 


(Zm tę rubrykę łiedakoya nie odpowiada.) 


Zawierające w sobie Bor i Lithion, wolneod żelaza 
zródło lecznicze 


SALVATO R 


okazuje się nader skuteczne w chorobach- nerak i pęcherza, 

przy dolegliwościach w oddawaniu moczu, przy reumatyzmie, 

podagrza i moczówce cukrowej, jakoteż przy zakatarzeniu 
przawedów oddechowych i 


Główny skład we Lwowie: Rudolt Weinreb. 


EA KOZIE RA — 
Przyjechali do Lwews d. 18 września 1807. 
Hotel Europejski. (Albertas Szkowrona). Br. 
S. Brüokmann z Monasterzec, M. hr. Komaruicki z 
Jarosławie, P, Jarzymowska z Kupiatycz, dr. Sander 
a Jandwa, por. Osadziński z Mostów wielkich, dr. 
S. Czykaluk z Tarnopola, S. Zok Skarszewski z 
„kowa, P. Tyszkowski z Huwnik, W. Lang z 
Wieczorków, L. IKomorowicz i R. Rubczyński z Po- 
dola ros., L. Makowieccy z Rosyi, dr. Głałnezka ze 
S:ryjay W. Rakowska z Królestwa polsk, P. Za- 
wadzki 1 Ochodzia: z Białoboźnicy, Pp. Chorośaicki z 
Cborośniey, A. [heodorowicz 4 Żukowa, O. Schnel 
z Furlejówki, dyr. Werber z Tustsnowiec, dr. J. 
Szwager z Polhujec, P. Janczewska z Popowieo, w. 
Leśmiak ze Sianisławie. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19 Września 1907 Nr. 215 
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96 krzesło, śmiejąc się z cicha; komicznym zbie- — Czy ciotka słyszała, że Berta wypę-| Kto, prócz ciebie, ciebie moje ty kochane, ła |pjoną twarz ku przyjaciółce. 
W A j . giem okoliczności wydał jej się fakt, że legat |dziła mnie z jachtu? twowierne biedactwo? A Bóg wie, o co ty mnie — Jak możesz tak mówić Lily? Ten ma- 
[0 yold (WATZYS BE. ciotki wynosił prawie tyle, co jej dług u Tre- — Lily! k posądzasz| — Pocałowała Gerty. — Ty nigdy jątek powinien był być twój, ale ostatecznie to 
Pewieść EDYTY WHARTON. nora. Konieczność załatwienia tego długu uprzy- — Tak było, moja droga. Powiedziała, że |nie będzesz robiła żadnaj różnicy... ale ty masz | wszystko jedno. Najważniejszą rzeczą... — Ger- 


tomniła jej się ze spotęgowaną siłą od powrotu |ja chciałam się wydać za Jerzego. Uczyniła to, |upodobanie do przestępców, Gerty! A jak tam 
kk sualtiskiego): do Amoryki, i Lily wypowiedziała swoją naj |żeby on myślał, że jest o niego zazdrosna. Czyż |z niepoprawnymi? Bo ja nie czuję żadnej skru- nowczym: — Najważniejszą rzeczą jest, ażebyś 
Ciąg dalszy.) pierwszą myśl, gdy odezwała się do wylękłej |nie to powiedziała Gwenie Stepney ? chy. się oczyściła.. ażebyś powiedziała swoim przy- 
Wszystkie panie cofnęły się, gdy Lily się | Gerty: — Nie wiem... nie słucham takich beze- , Wyprostowała się i stała w całym maje- |jąciołom całą prawdę. 
zbliżyła i dokoła niej powstała pustka. Powięe — (Ciekawam, kiedy legaty będą wypła- | ceństw. stacie swego wdzięku, a Gerty, zmieszana, zdo- 
kszyła się jeszcze, gdy Lily odchodziła — nikt| cone. — Ja ich słuchać muszę... muszę wiedzieć | łała tylko „wyszepiać. 
nie podszedł do niej, by pustkę zapełnić. Misa Ale miss Farish nie mogła zastanawiać |jak stoję. — Umilkła i znów zaśmiała się iro.| — Lily, Lily... jak ty możesz śmiać się z 
Bart stanęła na chwilę i powiodła wzrokiem do- |się nad legatami i wybuchła oburzeniem. nicznie. — Czy zwróciłaś uwagę na kobiety? |tak'ch rzeczy? 
koła, usiłując spokojnie objąć swoje położenie. — Och, Lily, to niesprawiedliwie, to okru- |Bały się okazać mi swą pogardę, dopóki my- — Może dlatego, żeby nie płakać. Ale nie... 
Słyszała, jak ktoś zapytał o datę testamentu; |tnie... Gracya Stepney musi chyba czuć, że nie |ślały, że dostaną pieniądze... potem uciekły, |ja nie jestem z tzawego gatunku. Przekonałam 
pochwyciła urywek odpowiedzi adwokata -—- coś | ma prawa do tych wszystkich pieniędzy ! jakbym miała zarazę. — Gerty milczała, a Lily |się wcześnie, że od płaczu nos czerwienieje, a 
o nagłem wezwaniu i „wcześniejszym dokumen — Każdy, kio wiedział, jak się ciotce| mówiła dalej: — Zostałam, żeby zobaczyć, co |ta świadomość dopomogia mi do zniesienia mą- 
cie“, Poczem obecni zaczęli się rozchodzić; pani| Julii przypodobać, ma prawo do jej pieniędzy |się też stanie, Poszły za przykładem Gweny |Żnie niejednej przykrości. 
Stepney i pani Herbertowa Melson stały u wej- | odparła miss Bart filozoficznie. Stepney i Lulu Melson.. widziałam. że czekały Przeszła przez pokój gorączkowym kro- 
ścia, czekając na samochód, życzliwe grono to- — Ale ona była przywiązana do ciebie... |na to, co Gwen zrobi... Garty, ja muszę wiedzieć | kiem, poczem znów usiadła i podniosła drwiące 
warzyszyło Gracyi Stepney do dorożki, którą | pozwalała każdemu domyślać się... — Gerty ur- | koniecznie, co o mnie mówią. zlekka spojrzenie na wzburzoną twarz Gerty. 
wziąć wypadało, jakkolwiek mieszkała na sąsie- |wała z widocznem zakłopctaniem, a miss Bart — Mówię ci, że ją nie słucham... - Byłoby mi to obojętne, gdybym dostała 
dniej ulicy; a miss Bart i Gerty znalazły się | spojrzała jej prosto w oczy: — Takie rzeczy słyszy się nie słuchając.— | pieniądze... — a na protestujące: O!.. z ust 
prawie same w bawialoi purpurowej, która bar- — Gerty, bądź uczciwą: ten testament zo- | Wstała i energicznym ruchem położyła dłonie |miss Farish, dodała spokojnie: 
dziej niż kiedykolwiek w dusznem półcieniu po- | stał sporządzony dopiero przed sześciu tygo-|na ramionach miss Farish. — Gerty, czy ludzie — Najzupełniej, moja droga; nie śmieliby 
dobna była do dobrze utrzymanego grobowca ro- dniami. Ciotka słyszała o mojem zerwaniu z | zamierzają nie przyjmować mnie? wówczas mnie ignorować! a gdyby nawet, to 
dzinaego, gdzie złożono właśnie ostatnie zwłoki. | Dorsetami? — Twoi przyjaciele, Lily... jak możesz | mniejsza o to, bo byłabym od nich niezależna. 
f : : : , , ; — Wszyscy słyszeli, oczywiście, że były | przypuścić :coś podobnego ? Ale teraz !... (C. d. n.) 
W pokoju Gerty Farish, Lily upadła na jakieś nieprzyje cności... jakieś nieporozumienie... — Kto są przyjaciele w takim wypadku? Ironia znikła z jej oczu, pochyliła zas; - 


= A POT A M E WU 


ty urwała i po chwili mówiła dalej tonem sta- 


— (ałą prawdę? — Miss Bart roześmiała 
się. — Co jest prawda? Tam gdzie chodzi o 
kobietę, najłatwiej uwierzą w bajkę, W danym 
wypadku daleko łatwiej uwierzyć w historyę 
Berty Dorset, aniżeli w moją, dlatego, Że ona 
ma duży dom i lożę w operze, i że wygodnie 
jest być z nią w dobrych stosunkach. 

Miss Farish patrzyła na nią wylękłym cią- 
gle jeszcze wzrokiem. 

— A jakaż jest twoja historya, Lily? Nie 
przypuszczam, ażeby ją ktokolwiek już znał. 

— Moja historya?.. Zdaje mi się, żə ja 
jej sama nie znam. Widzisz, nie pomyślałam 
wcale o tem, żeby sobie ją z góry ułożyć jak 
Berta... a gdybym to uczyniła, sądzę, że nie za- 
dałabym sobie tyle kłopotu, żeby teraz z niej 
skorzystać. 


| Najlepsze węgierskie 


| Winogrona kuracyjne 


z poleceniem lekarskiem i sposobem spożywania w elegauckim koszu 
poczt. opłacune 4 koron 50 hał, | 
Najlepsze stołowe Winogrona 


czerwone i białe Chasselas, opłacone 8 koron 8o hal. rozsyła codziennie świeże |, 
za pobraniem. 641 | 


Właściciel winnie Németo Klein, Lugos Nro 11. 


zaeproszernie 


Ci, wielce Szan. pp. Właściciele dóbr, dla których nie jest obojętnem Wrajowe pochodzenie kupowanych 
towarów — a takich jest na rzczęście większość — raczą swoje zamówienia na sztuczne nawozy zgłaszać 
bądź wprost u nas, bądź u tych naszych zastępców, którzy się należycie i dowodnie wylegitymują. — 
Nie chodzi tu bowiem o jakiś patryotyczny sentymentaliam, ale o prosią rachubę, bo w przemygle che- 
micznym, gdzie nawet pomimo certyfikatów analizy, duże jest jeszcze pola do nadużyć, jedynie długole- 
tnia, uczoiwa sława sumiennej fabryki krajowej, powinna decydować, komn dać wybór; czy ohciwym 
a niowyraźnym moralnie obcym prodncentom, Gzy krajowej, od ćwierć wieku istniejącej fabryce, jaką jest 


Pierwsze (łalioyjskie Towarzystwo akoyjne dia przemysła vhêmloznego 
we Lwowie, nl. Akademieka 8. 727 


Utrzymanie zdrowo żoładka 


polega głównie na szybkiem i regularnen trawienia a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrsądzonym starannie z wyszukanych najlep- 
szych ziół lekarskich, podniecejącym apetyt, dobrze działającym na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszczający, który znane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukcyę, gagi, wzdęcie, na- 
gromadzenie kwasów i kurcze uśmierza, jest Dr. Rosa ba 

sam ma żołądek z apteki B, Fragnera z Pragi. 


STRZEZENIE! Wszystkie części opakowania mają ( 
prawnie zastrzeżoną markę ochronną. 
390 Główny skład: Apteka 


B. FRAGNERA, ©. k. nadwornego dostawcy, 


<osy 


a a o 096289260 = „Pod czarnym orłem“, Praga, Kleinseite 203, Ecke der Nerudagasse 
Niernchomości Tylko 450 kor. PART l 5 koron [| więcej dziennego zarobku | IF Wysyłka odwrotna. "gmQ 1 duża flaszka 2 k., 1 mała flaszka 1k. 
jako to: Kompletne sypialnie z instrami i marmu- Pocztą za nadesłaniem A Ę 50 h. posyła się 1 małą flaszke 
dom dwupiętrowy przy al. Solarni, rami im., orzechowe, dębowe, mahoniowe TELWINO | Towarzystwo domowych robót pończoszko- » n i 2. żę » n» l dużą , 
dom jednopiętrowy przy ul, Sxumlańskiego, i palisandrowe | 740 t | J wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple- p RYSŻLE dka łoś AE" 
> domy przy ul. EL KE" w. oaz piali, pzy A cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka e By. RZ TO gaj aj 16 
i 'Ę ) m pi są 
745 KAR o | w za TN di pa praca na cały rok w domu. Odległość nie Skład w aptekach Ausdze-Węg. 


planista, 


Kraków, Łazienna 5, 


właściciel srebrnego medalu ck. 
ministerstwa rolnictwa, abitur. 
prask, instyt. pomolog. w Prusz- 
kowie, z praktyką kilkunastoletnią 
w kraju i zagranicą, przyjmuje 
zamówienia jesienne z Podvla 
tylko do połowy września. — 
Kosata podróży loeo Lwów. 


kladane, łóżka mosiężne i żelazne, łóżecz-|żg 
ka dgisoinne, materace sprężynowe i dru-| © 
ciane. Największy wybór dywanów, cho= 
dników, portye:, firansk, stór, kap, pledów,|S 
koców, kołder, materaców, poduszek itp.| © 
Prosimy przed zakupnem gdziekolwiekbądż Ś 
R 


stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 


Towarzystwo domowych robót pończosz- 
kowych. — Thos. H. Whittick i Ska, 


Praga, Frantiskevo nabrezi 6 —1S4 504 


dom prsy ul, Kochanowskiego, 

2 domy dwupię rowe nl. Leena Sapiehy, 
dom dwupiętrowy przy ul. Unii Brzeskiej, 
dom dwnupiętcrewy przy ul. Krzyżowej, 
dom przy ul. Długosza, 

dom przy ul. Kurkowej, 

dom pazy ul, Wilczków, 

dom przy ul. Marcina, 

6 wielkich majątków ziemskich, 

4 folwarki, 


545054 


Ruch pociągów kolejowych 


Obewiąznjący z dniem I-go maja 1907 roku. 
(Czas środkowo - europejski) 


łagkawie zobaczyć przedtem nasze skłsdy 
i porównać ceny. Przy większych zamó- 
wieniach możliwie najdogodniejsze spłaty 
bez podwyższenia cen. Własna pracownia 
tapicerska, stolarska i pościelowa, polecają 


Józef Schuster 
i Kazimierz Toczyski 


/ ggouqosodg 


tanło do nabycia 

Blidszą wiadomość udzieli „Doroteura* przy 
uł. Szajnochy — dla prowiacyi za nąde- 
słaniem marki 20 hal, 


2 kamienice w O” Lwów, ul. 3-go Maja 1. 5. pa AME 
na jednej parceli; POCIAG 
POCIAG s Eg | Ze Lwowa do 
1 dem part. w Żydaczowiej , kuracyjne i deserowe] Winogrona deserowe | role Do Lwowa z DAY 7 
po bardzo przystępnych cenach, A, powoda Wino rona, ZWÓCIRZGAlijO ». sali g AA (na dworzee główny) odeh, o z. | (z dworea głównego 
Stora k o mafa mil nyu 9.nBycia. y) iEn gatunki, codzień świeżo arywane,|” 5-kilowych kosaykach franco kor, 4'20, = - Ź 2. Krak Wiednia, Wrooławia, Berlina, W P 
Bliłszą wiadomość udzieli „Doroteum“ — t p Wi | Ludwik Grittner, Tokaj 31 > Iockan, (Jass, Bukaresztu, TA pak Em) jydaczo wa, 12:45] — rakowe, (Wiednia, rooławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
dla prowiacył za nadesłaniem marki 20 h.j5. kilo Pk zł, 7 a R Z r. 1902 , ). 7 | , Worochty, Delatyna, Zaleszozyk, Nowosielioy, Berho- Karlsbadu, Kocmyrzowa, Kozwadowa, Dynowa, Jasła, 
pierwszej j Pora 4 | p anco, zł. 2. i methu Czudina, Serethu i Suczawy Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
L. Altnou, Versecz 14, Ungarn. 690 70 i t s { k | Erakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 2:51] —- fickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, 
Poszukuje z R$ piloa Ex -i60 nią starusz 9, | badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, o ee RZ" Czudina, Nowosielicy, 
nowaych panów ofice- . ; H tę Toregyńska. córkę żołał jk (p. Tarnów), Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) rodiny, Suczawy, Dorny Watr 
kie wózki, bronię palne, sio- poszukuje uczeń wyś- |Honoratę Turosyńską, córkę erza woj: | ; b dz ŻA 9 z 5 d m <B Krak i d SR z A : 
dla, pik tua, ka, apa l Lekc l szēgo gimnazyum. ą polskich x r. 1831, ginącą z głodu, a nieg | Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wiednia, Karls 845g] Krakowa. (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


Qhyrowa, Sanoka, Mezö Laborcza, Pesztu, Rymanowa, 
iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liozki, Oświęcima 


badu Pragi), oświęcima, Wieliozki, Orīowa, N. Są- 

czą (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 

oza, itymanowa, Sanoka, Chyrowa ip. Przemyśl) 
Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 


"”|mogazą zapracować na życie z powodu 

starości, polecamy ofiarności publicznej 

Datki przyjmeje administracya „Gaz, Nar.“ 
745 


kasy i kiyte powozy, eleganckie sankijĄdres; Obmiński, Piekarska 48. 
jedno czarne i jedno orzechowe pianino, 
jaketeż jedno krzesło dla ehorych samo- 
czynne, nowo otworzone „Dorotenm*, przy 


— 6'00/Sambora, Sianek 


ul. Szajnochy. — 10 Rawy ruskiej, Sokala — 6'10 Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczówa, Potatot, 
$ — T-A ; i Ki Eórósmez0, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putn 
Gh dwoł k, (O Brodów zó, Cz , y y y, 
c raning, == „Garderoba Dziecinna — | 186] Bains Wrosławie  Warzesi Wiednia Opawy, Krakowa, gaj, Suczawy, Dorny Watry i 
zarno siące w z dodatkami : „Dla młodzieży, „Praktyczna gospsdyni*, „Kącik dla 3 Budapesztu. Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów = GA AN AŻ POER a . 
ku, Wad r z seiiet dzieci“ i dodatek literaeki dla dzieci, wychodzi AEE 'r-go każdego sz Hea SEPooznedĄ, BL Borysławia, Kałuszu = 6:20] pon O a W rę e raiięaiij Kopyozyniec, 
eale urządzenie salonowe, i inne warto miesiąca 740 = am „ Sanoka, yrowa b > 


8]Jaworowa 


8-05 i 3 AŻ M oe? 
R daty lęgi T OS p Kolo 730| Lawocznego, (Resztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 


nakładem B; Landaua, we Lwewie, ul. Czarnieckiego 3. mz Blania waj ża Ghodoroya 


sciowe przedmioty tanio do nabycia w 
Przedpłata kwartalna wynosi z przesyłką w Austryi koron 1-26. 


„Doroteum* przy ul. Bykstuskiej. 


l 

t wrz $ : : : 
renn j ja i i E — 8'22] Jaworowa 825| — |Krakowau, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
P merat przyjmują wszystkie księgarnie w kraja i za granicą. | 8:55] — Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, e EO I e ad brzegi snoa, 66 ie 

Motocykl | paslar ew g N. Zagórze, Pur 2,4 r (zo kiwa Zakopanego (p. Kraków o 
e s z ; rakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- £ lone... p 
bieży, marki „Puch“, o sile 3i/ HP, a bo- W dobrach Komarniańskich JE. Karola hr. Lanckorońskiego są doł badu, Pragi, Opawy), ot mie (przez Podgórze- = 8:40 waze a) sj pca s ai sza k Fe mi 
» 3 3 z = U ra, n p h , j 
cznym wóskiem, tanio do nabynia w „Do- W d ie b = 10:05 Płaszów), Sanoka, N. Zagórze, Chyrowa (p. Przemyśl) o WÓSR m a je ii ód A do 159 wł), Wie. 
u y a r WWL1GONRLIA | Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó xzegu, N. D4024, 
roteum“ przy ul. Szajnochy 1. 7. s , — | 1030| Sianek, Sambora liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
| PR od 1 lipca 1908, na lat sześć, następujące folwarki : — | 1150 Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 905|ganny 7/5 do 158 wł.) A uk Grodzki 
Czułowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk, E e Aro pa Eo Eaa yo k iyaa Potito = ia a ap anarad 15/8 ASUL iE © 
Drobne ogloszenia Klickę, około 875 m. roli, 87 m. łąk i pastwisk, - = 110 E EA Rzajkow, EEA Sokala, Lubaczowa — 9:20] Ickan, Wortley (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele $ ZK 
p 4 hl. od wyraza, LIRAS, qoto Er p apis e ea 1:30) — Krakowa, (Berlina eR i me a Ea Pragi) ARA MO EA KR i erethu, 
. , . wisk. . Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, añowa, , , a ń 
i i E . j icza, S . Przemyśl — 10:45|Podwołoczysk, Potutor, Grzymalowa, Zbaraża. 
BULIO N Bliższe warunki w zarządzie dóbr w Chłopach, poczta i telegr. e. 155 ano fw Eror ai KEN Lwonicza, | — | 1105| Bełzea, Sokala, Lubaczowa à Körö 
Komarno, który przyjmuje oferty zaopatrzone w wadyum w wysoko- i Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek ` 155] — |lickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżalsy, , z 
wyborny, z drobiu i zwierzyny, przyjścj półrocznego czynszu ofiarowanego. 728 M 216| — | Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa mezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, iE 
Śrokyśnie mięsa zdrowa, pofpwna | tam M 225| — | Tokan, Czortkowa, apa Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocma- 217] — |Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, PT r 
PRO o = A | 'nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- > at poi. Husiatyna, Skały Iwanla 
tesyń š à ustego, Urzymałowa 

L< Gg A S0. = E e e do SO) Skolego, Drohobycza, Borysławia Pa Ta Lawodznegy, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
F 3 K 0 , 9.25] Kołomyi. Żydączowa ef sa 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie do. Bódowieć SJ raora. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 


. Taniej jak wszędzie! szczawa alkallozno-sedewa, zawierająca ozęści składowe shemlczne, jak 


Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

4:95|Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka 4p. Przemyśl) 

4:30|3ambora, Chyrowa, Sanoka 

5.50 |Sianisławowa 


Bełzca, Sokala, Lubączowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa j i 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, DW Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tar- 
ębi 


nów), Mielca (p. cę), Dynowa, Chyrowa(p. Prze- 


Woda Bilińska 


s i ło- 
myśl) —| 6 Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Or 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 1 Poz AB anega (p. Tarnów), Oświęcimia „| 
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- LEŻY 705 Bo Szaly, Kopyczyniec, | _ | 6.ggf|kawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
M sA i OE A A : — | 630 Jaworowa 4 
Dobra okazya ! koerste, A alulij stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze , kurczach i 04>- Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi — | 7:00f|Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Reoti w, p Km 
materace włos. (3 podnszki) po kor. 25, wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 do|$ qos| — flWiednia, Warszawy, Pragi, Karlsba uj, Krakowa, 
30, 36, 40 i wyżej. Materye meblowe; dy- : 15/8 wł.), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł), N. Sącza (p. . SąGza, Koszyc, Budapesztu przez Tarn 
wany, chodniki, franki, portyery, kołdry, Cena fiaszki w Krakowie 15 ct. 4 Tarnów), Jasła, Dynowa, lubaczowa, Sanoka, Ryma- = | miollnawy ruskiej, Sokala Ara O 4. 
koce, eto., wlasnego wyrobu sypialnie, ja- Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa nowa, Iwouicza, Chyrowa (p. Przem 61) j — | 7208 Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, akOWA, 
dalnie i aałony, polecają po cenach zni- J. Wewiórski Jokan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- przez Przemyśl 49m waż 
żenyeh Józef Schaster 1 Kazimierzjjj W aptece J. Wewiorskiego. sielicy, Dorny Watry, Suczaw — |lo4ollllckan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, yżnicy, 


Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, osna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzega Dynowa, Lubaczowa, 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
przornyii ; 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ze- 
leszczyk, Bkały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża 


Toczyski, Lwów, ul. 3 Maja L 6. 574 | sielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Futny, 
= Dorny Watry, Suczawy A Tasi 
1051f Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
jl N. Sącza, Orłowa, Zakopanego nk 
1100$ Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy , Dynowa, za 
| nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, habówki, Zako 
»anego s 
1i-1 BOBO tocziisk Potutor, Brodów, Kopyczyniec, AR Iwa- 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, | nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
6 pe r 11-304 Stryju, Droliobyoza, Borysławia 


DEG ozn M oos O OUO COW WERS" J 
ha dworzec „Podzamcze* | 4 dworca „Podzamoze* 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów . 2 635] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), _ Brodów,  Kopyczyniec, 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża | Husiatyna, Uzortkowa, Zbaraża 4 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Grzymałowa — 11:03] Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża m 

Podwołoczysk, a: ijowa), Kopyczyniec, Qzortkowa, 232| — | Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, s Vee 2, ar 
Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Bro- leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
dów, Grzymałowa mma łowa, Czortkowa 


R Podwołoczysk , 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kop;czyniec, Czort- sk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, 
kowa, zaież ia Ae pust, Skały, Husiatyna, Zbórżżć Podwołoczy ycZynIe0, 


Potutor, Husiatyna, Żaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża 
| r : +... > : A 
YTWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać meżna 


w biurze miastowem ce. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. lnforuiacye 4aś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in- 
formacyjne e. k. kolei państw. Eii Krasickiou L 5, drzwi nr.67 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popol, W uiedziele i święta zaś od 8 rano do IŻ w poł. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


właściciela fabryki wód mineralnych, 


gospodarstwa 
domowego, 


Lwów, — Chorążczyzna 6, 
rozpoczyna x dniem 10 października trzeci 
rok nauki. Kierownictwo w tym roku obej- 

mnje pani Helena Szczepanowska, 
Wykłady są oddane pierwszorzędnym silom 
fachowym. Pracownia prowadzona © spo- 
sób praktyczny. 711 
Naukę gotowania i pieczyw prowadzi 
pierwszorzędny kucharz i wie mauczy- 
cielki, 


lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, w 


Ç w Pasażu 

OlOSSEUNM " were. 

pod artystycznem kierownictwem Rudolfa Franziaka, 
Codziennie przedstawienie o 8-mej wieczorem. 

W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, 0 4-tej í o 8-mej. 


Program: The Great Geets Family, potpouri akrobatyczne. — 
Hera, król żonglerów. — Fred Ward, gwiazda Paryża. — 
„Ona nie ma kochanka*, farsa w jednym akcie. — Vitograph. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografi P lera, Neumana i Sp. 


